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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy *£, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

Niezwykle mocne i praktyczne zarazem 
orędzie Ks. P rym asa Polski budzi w sze­
rokich kolach społeczeństwa oddźwięk, 
jakiego od daw na już nie m iał żaden list 
pastersk i w Polsce. Można powiedzieć bez 
przesady, że orędzie Ks. P rym asa w sp ra ­
w ie p rzesilen ia  gospodarczego da się 
w tym względzie porów nać jedynie ze zna- 
nem  w ystąpieniem  p rask iego  A rcybiskupa 
Ks. Kordacza. Z pew nością też, jak  i enun­
cjacja praskiego Księcia Kościoła, orędzie 
P rym asa Polski stan ie  się w łasnością ca­
łego powszechnego Kościoła, całego m ię­
dzynarodowego katolicyzmu.

Głębokie w rażenie tego listu  p as te r­
skiego pochodzi stąd, że w polskie społe­
czeństwa rzuca myśli zupełnie m u niezna­
n e  i całkiem  d la niego nowe. Inteligencja 
nasza wychowana przez profesorów  eko- 
liomji, którzy przeprow adzili rozdział mię­
dzy życiem gospodarczem  a etyką, m iędzy 
Kościołem a ekonom ją, czyta list p a s te r­
ski Ks. Prym asa, jak  czytała (o ile oczy­
wiście czytała) książkę Ks. Bisk. Kubiny, 
ze zdziwieniem. Któryż bowiem z naszych 
profesorów  ekonom ji (poza jednym prof. 
C aro ze Lwowa) mówił swoim słuchaczom 
o potrzebie poddania ekonomii prawom  
chrześcijańskiej m oralności, o „etyce go- 
spodarczej**? Czyż naw et w  najbardziej 
katolickich kołach ta  „etyka gospodarcza** 
n ie  była często przykraw aną do — kon- 
junk tu r, do w arunków ?

W yraził się niedaw no C hesterton, że 
katoliccy m oraliści wzięli w praw dzie za 
podstawy swej etyki gospodarczej słowa

Chrystusa Pana o bogaczu, którem u tru d ­
niej będzie wejść do królestw a n ieb iesk ie­
go, niż w ielbłądowi przejść przez „ucho 
igielne**; ale — pow iada C hesterton — 
główna część ich wysiłków idzie n a  to, że­
by to  „ucho igielne** możliwie najbardziej 
rozszerzyć, a „w ielb łąda*1 pomniejszyć.

C hesterton jest złośliwy'. W iadomo! Ale 
trudno m u zaprzeczyć, gdy tw ierdzi, że 
nasza etyka katolicka w popułarnem  u ję ­
ciu jest okrojona z pewnych działów... 
Średniowiecze n ic  znało osobnej „socjo- 
logji“, ani „ekonomiki**; nowe te nauk i są 
tw orem  późniejszym ,a pow itały w związ­
ku  z dążnością do „wyzwolenia** myśli 
ludzkiej od „więzów teologji*1. Etyka scho­
lastyki średniow iecza m ieściła wr sobie 
i ekonom ikę i socjologję., a życie gospo­
darcze i społeczne było dla niej m anife­
stacją ludzkiej aktywności i dlatego pod- 
danem  praw u m oralnem u

Do tych poglądów wraca Ks. P rym as 
w swojem orędziu. Głównie wr dwóch pun­
ktach: wr nauce o używaniu bogactw- i o 
ustro ju  gospodarczym.

Jak  rozdział z pism Ojców Kościoła 
lub z św'. Tomasza, brzmi Jego nauka 
o „wolnych dochodach**, t. z/n. o dochodach 
zbywających (bona superflua) po opędze­
niu potrzeb. Dochody te — uczy Ks. P ry ­
mas za Piusem  XI — „nie podlegają wol­
nej decyzji człowieka**... Albowiem „ s u ­
p e r f l u a  d i v i t u m  s u n t  n e c e s -  
s a r i a  p a  u  p e r  u  m “ (zbyteczne ’ dobra 
bogatych są koniecznemi dobram i bied- 
nych), — pisał św. Augustyn... Oto, na
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czem op iera  się obow iązek bogatych po­
dzielenia się swemi dobram i z biednym i!

Również nowością dla dzisiejszego spo­
łeczeństwu będą słowa Ks. P rym asa o k ry ­
zysie obecnego ustroju... „ P r z e p a d a  
s t a r y  p o r z . ą d e k “ , czytamy w Jego 
orędziu. I słow a żalu za nim  nie znajdzie­
my w liście Ks. Prym asa. Ustrój ten  bo­
wiem oparty  n a  zasadzie wolności, był 
trium fem  siły i m aterji nad etyką i nad  
duchem. Ustrój ten był zaprzeczeniem  te ­
go „ordo“5 tego „porządku którego teo- 
rję tw orzyły genjusze teologji od św iętego 
Augustyna po św. Tomasza i Suareza.

T rudno powiedzieć, jak  będzie to  o rę ­
dzie P rym asa Polski przyjęte przez m y­
ślące koła w7 naszem  społeczeństwie. Obo­
wiązkiem jednak  wszystkich katolików 
jest dopomóc mu, żeby wszędzie trafiło 
i żeby wrraz z niem w szędzie dotarła także 
encyklika P iusa XI „Q uadragesim o anno“, 
na k tórej się orędzie Ks. P rym asa opiera.

Raz w reszcie przestańm y, katolicy, kie- 
rować sie kapitalistycznem i poglądam i, 
gdy chodzi o spraw y gospodarcze. Raz już 
zrozumiejmy, że jest przedział między ka­

pitalizmem a katolicyzmem... Na czem on 
polega, jak głęboko sięga, — to nam po­
wie studjum społeemyeh encyklik papie­
skich, zwłaszcza Piusa XI. I tego się 
wkońcu domaga Ks. Prymas od katoli­
ków. Może wtedy przestaną nas dziwić 
„śmiałe**, „rewolucyjne*1 (jak twierdzi 
„Słowo Polskie1*) enuncjacje katolickicłi 
biskupów. Pokaże się bowiem, że one 
właśnie, te „rewolucyjne** poglądy są ka- 
tolickiemi i ewangelicznemu W .  Z .
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P r z e g lą d  r e l ig i jn y .
Dzień „29 września'* we Włoszech. — Konfiskata katolickiego dziennika. — Cenne wyjaśnie­

nie. — Stulecie L. Veuśllota.

Dzień 20 września (rocznica wtargnięcia

i cicu p!§iiiiiif...
Prasa o ekspose p. premjera.

0  ekspose p. p rem iera  pisze sanacyjny 
„Ekgpress P o ranny".

„Mowa rozważnego analizatora zda­
rzeń na arenie światowych zmagań go­
spodarczych, które poprzedziły obecną se-
6ję“-

„Przemówienie p. premjora — pisze 
„Kurjer Warszawski" — nie przynosi dla 
szerszej opinji nic nowego. Również ogól­
ne poglądy na sytuację gospodarczą kraju
1 przesilenie światowo pozbawione są wszel 
kich cech nowości".

„Expose to było — pisze „Gazeta War 
szawska" — mówiąc delikatnie bardzo 
skromne. P. premjer nie starał się nawet
0 naszkicowanie jakiegokolwiek progra­
mu poza ogólnikową zapowiedzią jakichś 
nowych form nadzoru państwa nad pro­
dukcją, który to ostrożny zwrot odnosił 
się do dawno żywionego planu przymu­
sowej kartelizacji pewnych gałęzi czy 
nawet całego przemysłu".

Spóźniona redukcja budżetu .
„Nasz P rzeg ląd" polem izuje z  p. pre- 

m jerem , k tóry  z dum ą podniósł, że k ry ­
zys gospodarczy silniej dotkną? Angije niż 
Polskę.

„Statystyka porównawcza, — pisze 
„Nasz Przegląd" operująca tak zw. pun­
ktami wytwórczości niezawsze daje właś­
ciwe wyobrażanie o charakterze przesile­
nia w poszczególnym kraju. Polska jest 
krajem  rolniczo-przemysłowym, przecho­

dzi zatem kryzys w warunkach wręcz od­
miennych, aniżeli państwa wysoko uprze­
mysłowione. Przywrócenie równowagi po­
między przemysłem, a rolnictwem byłoby 
łatwiejsze, gdybyśmy zawczasu zmniejszy­
li budżet państwowy ł odpowiednio zre­
formowali polityką podatkową. Nie nale­
ży tedy uchylać się od szczerego przy­
znania się do popełnionych błędów i zwa­
lać wszystko na kryzys światowy".

Socjaliści o liście pasterskim 
ks. Prymasa.

„N aprzód" zainteresow ał się listem  
pastersk im  Ks. P rym asa. Tw ierdzi, że

„w tym liście pasterskim głowy epis­
kopatu polskiego znajdujemy myśli, ak­
centy i wyrażenia, które dawniej przywy­
kło społeczeństwo spotykać tylko-(?) w 
prasie socjalistycznej i za które socjaliści 
bywają wyklinani i prześladowani. Stra­
szliwa lekcja, jaką kapitalizm po wojnie 
dał światu, wzbudziła w sferach kościel­
nych zainteresowanie dla tych spraw, któ- 
remi poprzednio zajmowali się wyłącznie 
tylko socjaliści".
Uwagi te  św iadczą o ignorancji „Na­

przodu". Nie dopiero  po w ielkiej wojnie, 
a le  n a  długo p rzed  nią, bo już w połowie 
19 w ieku, zrodziła się w katołickiein społe- 

, czeństw ie krytyczna myśl odnośnie do u s ­
tro ju  kapitalistycznego. K iedy M arks w 
swoim „M anifeście K om unistycznym " ata 
kaw ał kapitalizm , równocześnie b iskup 
K e tte le r w ystąpił z o strą  k ry tyką tego u s­
tro ju , a jego dzieło: „L iberalism us, Sozia- 
lisim is u. Chri sten tum " stało  się  punktem  
wyjścia d la  katolickiej teo rji społecznej... 
Uwagi swoje kończy „N aprzód":

„Dla socjalistów nie ulega wątpliwości, 
że zapowiadane (przez księdza Prymasa) 
„zwycięstwo idei Chrystusowej" będzie 
równoznaczne ze zwycięstwem socjalizmu 
nad światem wyzysku kapitalistycznego". 
Patrzym y na „zwycięstwo socjalizm u" 

w Rosji sowieckiej. Chyba jednak  i „Na­
przód" nie powie, że to zwycięstwo jest 
równoznaczne ze zwycięstwem idei Chry­
stusowej.

P. wicem. Beck o stosunku Polski
„G azeta P olska" podaje wywiad o pol­

sk ie j polityce zagranicznej, którego p. w i­
cem inister Beck udzielił przedstaw icielo­
w i rzym skiego ,.Lavoro Fascista". P. wi­
cem inister dal w tym wywiadzie do zro­
zum ienia, że obóz sanacyjny jest w stosun 
ku  do Niemiec usposobiony pacyfistycznie 
(wiadomo, że faszystowski Rzym to lubi), 
natom iast opozycja — nie.

„W stosunkach z Niemcami — niówit 
p. Beck — porozumienia mają raczej źró­
dło w pokładzie uczuciowym. Polska ze 
spokojem i rozwagą śledzi wydarzenia, 
ożywiona najlepszą wolą porozumienia. 
Dowodem tego jest ratyfikacja Irak latu 
handlowego przez Sejm, mimo opozycji
1 pewnej grupy politycznej. Wobec siły 
jaką reprezentuje dzisiejszy rząd, opozy­
cja nie stanowi czynnika, który mógłby 
w  jakiejkolwiek mierze wpłynąć na od­
chylenie linii pokojowej polityki rządu".
Sądzimy, że nieporozum ienia % Niem­

cami n iety lko w „podkładzie uczuciowym"

wojak picmonckich do Rzymu papieskiego przea 
„Po-rta Pia” w 1870 r.) minął \y bież. raku po 
raz pierwszy bez żadnych w cgule mauiftsta- 
eyj, nie mówiąc już o manifestacjach antyka­
tolickich, których pod rządami faszystowskomi 
ta rocznica nie wywoływała. Stało się to oczy­
wiście na zarządzanie władz państwowych, 
które jeszcze w r. ub. postanowiły, wstrzymać 
obchody rocznicy „20 września", a natomiast 
wprowadzić obchody ,',11 lutego’1 (rocznicy za­
warcia układów laterańskich 1929 r.), ponie­
waż układy laterańskie „położyły kres rozdwo­
jeniu -narodowemu”. Dzień 29 września nie mi­
nął jednak w tym roku baz wypadku, i to bar­
dzo znamiennego.

Mianowicie skonfiskowano katolicki dzien­
nik (jeden z nieboznych) „PAworaro ddtalia’1 
(z Bolouji) za artykuł poświęcony właśnie znie­
sionej przez rząd rocznicy „20 września”. Oczy­
wiście niewiadomo, jaka była treść sk in i i sko­
wanego artykułu. Wiemy tylko, o co jest ka­
tolicki dziennik oskarżony.

„Dziennik ten — brzmi dekret kiufiskaeyj- 
n y  — ogłesił artykuł, przez który przebijali!) 
żal z powodu zniweczenia świeckiej władzy Pa 
piestwa. Nadto wyrażał się o dniu 20. IX. jako 
„Aniu -martwym j pogrzebowym’1, urabiając w 
czytelniku wrażenie, jakoby na skutek układów 
laterańskich Italja wróciła do dawnej sytuacji, 
i jakoby wielki wypadek historyczny zjednocze­
nia ojczyzny, ukoronowany -wtargnięciem przez 
„Porta Pia”, 20. IX. 1870 r„ pjwjnien być trwa 
żany za podrzędny”.

Wiidać stąd, jak bardzo nie dogadza rządo­
wi faszystowskiemu wzmianka nawet prosta
0 suwerenności Cifcta del Matkami i podkreśle­
nie faktu, że po układach laterańskich Stolica 
Aposf. wróciła w gruncie rzeczy wobec prawa 
międzynarodowego na stanowisko z przed r. 
1870... Ale jeszcze cfelkarwsze w tym dekrecie 
znajdziemy szczegóły.

Dekret ten robi zarzut dziennikowi katolic­
kiemu, że rolę R-zymu przedstawił „jednostron­
nie’1. Zapomniał bowiem „TAwenśre d’Itali'a — 
czytamy w dekrecie — o zasługach Rzymu an­
tycznego w dziedzinie prawa i organizacji pań­
stwa, które z „Miasta’1 (tak nazywano Rzym 
w dawnych wiekach) zrobiły „Pana świata
1 umożliwiły powstanie tej jedności i tej potęgi, 
dzięki którym nauka Chrystusowa mogła być 
podana do wiadomości wszystkich narodów’1.

Skoro stosunki pilskodatawskie były w os- 
tatniem dziesięcioleciu nieprzyjaznemi i ta-kiemi 
są nadal^nasuwia się pytanie czy w -przyszłoś­
ci możliwem będzie osiągnięcie jakiegoś poro­
zumienia?

Często spotykałem się w Polsce z opinją: 
„Czas pracuje na korzyść Polski1’. W Kownie 
zaś: „Czas pracuje na korzyść Litwy". W rze­
czywistości wydaje mi się, że czas pracuje ra­
czej na niekorzyść obu stron, * biegiem lat po­
głębiają się różnice i utrwala się nastrój niena­
wiści, co oczywiście korzystn-em być nio mo­
że. i

Mylnem było rozpowszechnienie w Polsce 
mniemanie, że Litwa jest państwem rtiezdo? 
nem do życia. Ci co tak myśleli, popełniali 
ten sam błąd, co Niemcy nazywający Polskę 
..Satsonstaatem”. Zapewne, państwo litewskie 
istnieje dopiero 13 lat, ale w ciągu tego okre­
su naród litewski wykazał takie zdolności 
państwowe, że wątpić w jego przyszłość nie­
podobna. Obudziwszy się z długiego wielowie­
kowego snu wszedł naród ten w nową fazę 
rozwoju i stara sio szybko nadążyć za innymi 
narodami w ogólnym rozwoju kultury i cywi­
lizacji.

Na uwagę zasługuje przedewszystkiejn postęp 
oświaty. Państwo mające 2.4 milj. ludności po­
siada pól czwarta tysiąca szkół początkowych- 
Uniwersytet Witolda Wielkiego ma około 5 
tysięcy słuchaczy, Akadem ja rolnicza w Pąt­
nowie blisko dwa tysiące. Czasopism wychcdzi 
na Litwie coś 150. a książek wydaje snę pro­
centowo (na jeden 'miljon mieszkańców) w ię ­
cej niż w Polsce. W budżo-cie litewiskun wy­
datki na 'Oświatę stanowią 21 procent, co ora­

nia swoje źródło. Czyżby p. Beck nic n ic 
wiedział o niem ieckim  postulacie rew izji 
Irak tato w? .Dziwne!

T rudno  ponadto  zrozumieć, jaki oel 
m iał p. w icem inister Beck dając W łochom 
do zrozum ienia, jakoby opozycja polska 
chciała „wpłynąć n a  odchylenie linji po­
kojowej do Niemiec".. Nic 'nam nie w iado­
mo, by p. woj. G rażyński p rzeszedł do sze­
regów opozycji.

P . wicem. Beck pow inien być ostroż­
niejszy w udzielan iu  wywiadów. -

Znajdziemy w tych .sławach echo — zresztą 
dość delikatne — pamiętnego oświadczenia 
Mussoliniego w parlamencie po podpisaniu Jak  
tatów laterańskich, żo — katolicyzm zawdzię­
cza swój uniwersalizm Rzymowi starożytnemu. 
Przeciw temu oświadczeniu „Wodza'1 czarnych 
koszul zaprotestował wówczas Pius XI.

Konfiskata bolońskiego dziennika rzuca 
światło 'na stosunek faszyzmu do religji katolic­
kiej. T równocześnie każe się liczyć z tern, że 
jeszcze nic jod en konflikt państwa faszystow­
skiego z Kościołem będziemy obserwowali. 
W podstawach bowiem ideologji faszystowskiej 
tkwi pogański nawskróś, przeciwny chrześcijań­
stwu, pogląd na rolę religji-

IV tych warunkach wdzięczne pole do pracy 
miałaby .prasa katolicko., wyjaśniająca, stanowi­
sko katolickie i broniąca go odważnie. Nie­
stety-, faszyzm zniszczył prasę katolicką. A pra­
wic jak epokowe wydarzenie przeżywali włoscy 
katolicy założenie wspruwniianego dziennika bo- 
lońiskiego przed pani miesiącami. Pojawił się 
list pasterski w tej sprawie, otwarcie lokalu 
redakcyjnego odbyło się w sposób uroczysty 
i manifestacyjny. Niewiadomo jednak, czy się 
dziennik zdoła utrzymać. Jeśli się konfiskaty 
powtórzą, może ulec łatwo zawieszeniu przez 
władze .polityczne, jak mu uległo tyle już p’sm 
katollekich... Dyktatorzy są wszędzie tacy sa­
mi. Sądzą, że represje zdołają zabić krytycyzm 
i samodzielność myślenia. Zabić mogą i znisz­
czyć tylko matarję. Nigdy zaś — ducha, myśl.

Przypomina się mimow-oli bohaterska walka 
„księcia katolickich dziennikarzy”, słynnego 
Ludwika VeudUot. Właśnie w tych dniach świę­
ci Francja lOOJeeio rozpoczęcia przez niego 
pracy dziennikarskiej. Genjalny ten -pisarz, któ­
rego pióro podobne było mieczowi rycerskiemu, 
był typem wytrwałego w obronie i odważnego 
w natarciu publicysty. Nie było w- nim nic 
z fcompromisiwości dyplomaty, nic z oportu­
nizmu współczesnego katolika. Był — jak mó­
wiono — „cały ze stali”, a jego „rUmUcrs’1 to­
czył walkę nie tylko z Napoleonem TU '(który 
go ostatecznie zlikwidował), ale i z śpiącym lub 
„umiarkowanym” katolicyzmem.

Stulecie Yeuiłlota przychodzi w samą porę 
współczesnemu katolicyzmowi, który z tymi sa­
mymi wrogami musi dziś walczyć, z którymi 
walczył redaktor „rUniv«rs” : — z pogańską 
koncepcją państwa i * bezwładem katolików.

Pejot.

sa litewska skwapliwie przeciwstawia wieściom 
z Polski o redukcjach w szkolnictwie i braku 
miejsca dla .kilkunastu tysięcy dzieci w szko­
łach Wiłeńiszczyzmy.

Pod względem gospodarczym .Litwa rozwi­
ja się pomyślnie. Kryzys gospodarczy daje się 
mniej odczuwać niż w innych państwach. Częś­
ciowo dlatego, że Litwa nie posiada wielkiego 
przemysłu, ale częściowo także dlatego, że 
gospodarowano przezornie i oparto organizm 
gospodarczy na zdrowych podstawach. Minęły 
dawno te czasy, gdy drzewo było jędrnym z 
najważniejszych artykułów eksportowych Lit­
wy. Dziś lasy stanowią tylko 16 procent po­
wierzchni kraju. Wywóz litewski to preede- 
wszystkiem wywó-z bekonów, masła i jaj. Głó­
wnymi odbiorcami są Niemcy i Anglja. Z po­
wodu przesileń finansowych w obu tych pań­
stwach za.pew.ne i IAtwa mieć będzie trudności. 
Narazie jednak wywóz równoważy się z nrzv- 
wozem. bezrobotnych prawie niema, a ©migra­
cja-, która w pierwszym kwartale ubiegłego ro­
ku wynosiła jeszcze 3.400 głów. spadła w pierw 
szym kwartale br. do 448 głów. Ruch budo­
wlany w Kownie jest niewiele mniejszy niż w 
naszej Gdyni. Budżet Litwy w roku 1930 wy­
nosił 847 .miljonów litów (1 lit — 90 groszy) 
w dochodach i 320 miljonów w wydatkach, 
a więc zamknięty został nadwyżką 27 miljonów. 
Gopra.wda mówiono mi, że ta  nadwyżka jest. 
może następstwem pewnych sztuczek buchal- 
teryjnych. Warto zauważyć, że budżet Litwy 
jest procentowo (w .stosunku do ludności) wyż­
szy niż Polski, co też świadczy o rozwoju go­
spodarczym tego państwa,

A więc należy stwierdzić, że Litwa ani pod 
względem kulturalnym ani gospodarczym nie 
upada j na wyczekiwaniu jakiejś katastrofy 
żadnych nadziei opierać nie można.

Dragi błąd w poglądach przeciętnego Polaka 
na Litwę to mniemanie, że jest' ona narzędziem 
polityki Niemiec. W rzoczywistości byli wpra­
wdzie Kownie politycy, którzy chcieli utrzy­
mać jak najlepsze stosunki z Litwą i na tern 
opierali przyszłość Litwy, ale Kłajpeda była i 
jest wciąż kością niezgody. Litwa stara s;e 
kraik kłajpedzki jak najściślej 7. sobą zespolić 
naród zaś niemiecki nigdy się z tą utratą nie 
pogodził.

Po uświadomieniu .sobie tegi, ie Litwa jest

państwem naprawdę niepodległem i zdolnern 
flo tycia, musi się jeszcze w Polsce ugrunto­
wać przekonanie, że każdy naród i każde pań­
stwo bez względu na jego obszar, zasługuje na 
szacunek i musi być traktowane na rów.ni z 
innemi. To znaczy, ie  lekceważenia i poczucia 
wyż**05ci, które nas razi w stosunku Niemców 
do Polski, powinniśmy się wystrzegać także w 
stosunku do Litwy .Tego co ganimy w postę­
powaniu innych, silniejszych od nas narodów, 
nńe możemy stosować w stosunku d i  Litwinów. 
Jednem słowem trzeba zrozumieć, że w życiu 
międzynarodnwem powinny panować chrześci­
jańskie zasady sprawiedliwości i miłości hliż- 
niego a wtedy łatwiej będzie wyszukać podsta­
wy porozumienia j trwałego pokoju.

Skoro dążenie do pokoju jest nakazem ety­
ki katolickiej, to . właściwie zbędnemi są inne 
argumenty. Tym jednak, którzy nie wierzą w 
możliwość stosowania zasad moralnych w po­
lityce, można wskazać, że także inne, czyjto 
„realne” argumenty przemawiają za porozumie­
niem.

Przede’,rszystkicni argument gospodarczy. 
Nie ulega wątpliwości, że stan gospodarczy na 
szych z.iom północno-wschodnich pozostawia 
dużo do czynienia. Wileńszczyzna dużo cierpi 
z powodu braku normalnych stosunków z Li­
twą.

Za szukaniem por ozu mieni a pizemawiają 
takżo względy militarne. Należy pracować nad 
uniknięciem nowej wojny, ale trudno zaręczać, 
że jej już nigdy nio będzie. Otóż tylko kawiar­
niani strategicy mogą lekceważyć zachowanie 
się Litwy na wypadek wojny z którymś z na­
szych sąsiadów. Fachowiec powie bez wahania, 
że nie jest obojętną, rzeczą, czy nasz front (* 
może fronty) wojenny przedłuży się o cztery­
sta kilometrów, czy też nie i czy trzeba bę­
dzie użyć kilku dywizyj do walki z państwem, 
któro choć słabe, potrafi zmobilizować około 
200 tysięcy żołnierzy.

Są to jednak argumenty mniejszej wagi. 
Najważniejszem jest, mojern zdaniem to, że 
każdy naród powinien się kierować zasadami 
etyki chrześcijańskiej i odważnie przyznawać się 
do błędów, jeśli je popełnił.

Znajomość istotnego stanu rzeczy jest pierw 
szym warunkiem znalezienia podstaw do poro­
zumienia. Pod tym względem niejedno można 
Litwinom zarzucić, ale więcej na.m samym. 
Przeciętny Litwin więcej wie o Polsce niż Po­
lak o Litwie, a książka polska w domu litew­
skim wcale nie jest, taką rzadkością, jak litew­
ska w pols/kim. Tłumaczy się to oczywiście 
tern, że starsze pokolenie litewskie przeważni© 
włada jeszcze językiem polskim i że stosunek 
do Polski jest dla Litwy ze względu na Wilno 
zagadnieniem centralnem. My natomiast intere­
sujemy się żywo polityką Niemiec i wiemy du­
żo o Niemczech, ale za to na małą Litwę nie 
zwracamy wielkiej uwagi. Otóż prasa obu 
państw powinna dążyć do tego, by przez praw­
dziwe, objektywne, źródłowe informacje ten 
poziom wiedzy po obu stronach podnieść, a 
ignorancję wykorzenić.

Następnie należałoby pomyśleć o mniejszo­
ściach narodowych w obu państwach. Powin­
niśmy dążyć do tego, by Litwini żyjący w Pol­
sce, byli ze swych stosunków z władzami I 
społeczeństwem polakiem zadowoleni.

A co dalej? zapyta czytelnik. Przyznam 
się. że nie wiem. Nie widzę możliwości zakoń­
czenia sporu, skoro Litwa żąda oddania jej 
Wilna, a to miasto jest polskiem. Czy koniecz­
nie jednak trzeba znać całą drogę, którą prze­
być należy? Ozy nie wystarczy widzieć cel?

Z szukaniem drogi w polityce jest czasem 
podobnie jak z szukaniem drogi w nieznanych 
górach- Widzimy szczyt, ale na pierwszy rzut 
oka wydaje się, że żadna droga doń nie prowa- 
dzi. Po rozpoczęciu marszu odnajdujemy je­
dnak nieoczekiwane ścieżki i przejścia niewi­
doczne zdaleka.

Otóż i w polityce trzeba, wyjść z nizin i ba-
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PIECE
„DAUERBRANDY", piecyki 
oszczędnościow e „ZNICZ", 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, gazow e i t. d. 
nstalacje w odociągowe, gazowe, 

centralne ogrzew anie, oraz wszelkie 
jrzybory i reperacje poleca firma?

J. MEISELS
Przedsiębiorstwo dla dostaw budowlano' 

techn. i zakład instalacyjny.

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon 1 0 1 -6 3 .

Czy możliwe jest porozumienie z Litwą?
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gien wzajemnych niechęci i nienawiści i zacząć 
iść w górę, ku szczytom. Trzeba iść wytrwale 
i e mocną wiarą, w przezwyciężenie przeszkód, 
z nadzieją, że przepaści będą zasypywane tak­
że z przeciwnej strony, że z obu stron torować 
fcie będzie drogę ku lep-zej przyszłości.

STANISŁAW SOPICKI.

J l s s  z i e z i i . i g z G $ h

Obchód encykliki „Rerum Nowarum*1 
w Radoniu.

Dnia 27 września Radom był świadkiem 
olbrzymiej manifestacji katolickiej, urządzo­
nej z okazji 40-lecia wydania encykliki ,Re­
rum Norarum". Wielkim pochodem przez 
miasto ruszyły katolickie organizacjo robot­
nicze i rzemieślnicze, jak chrześcijańskie 
związki zawodowe, zjednoczenie kolejarzy 
polskich, cechy radomskie, do kościoła Marja- 
ckiego na Sumę, po drodze składając wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza. Kazanie 
w kościele wygłosił Ks. Dr J. Cibor. Po Su­
mie odbyła się w sali kina „Corso" przy 
udziale około 1500 osób akademja, zagajona 
przez 'Ks. Dr. S. Grclowskiego.. Referat na 
akademii wygłosił p. T. Blażejewicz. chór 
państwowej szkoły technicznej pod batutą 
p. Mroczka odśpiewał kilka uiwarów. P. E. 
Stępień odczylal rezolucje i dwie depesze 
hołdownicze: do Ojca św. i Prezyclenia Rze­
czypospolitej. Wieczorem, w kilku salach Ra­
domia wygłoszone zostały referaty o ency­
klice „Rerum Novarum“. (KAP).

O twarcre o id z ia łu  lwowskiego P. K. 0 .
We Lwowie odbyło się w tych dniach po­

święcenie i otwarcie nowo założonego lokalu 
PKO. przy ul. Sykstuskiej. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele władz państwowych 
i samorządowych. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. arcybiskup metropolita Twardowski, wy­
głaszając przytem dłuższe przemówienie. Na­
stępnie prezes PKO. dr. Gruber przedstawił 
w krótkich słowach działalność PKO., perzom 
odbyło się skromne przyjęcie w nowo poświe­
conym lokalu.

Dożywotnie 'w ięzienie za n sp sd  
na pas iąg .

W sądzie karnym we Lwowie odbył się. 
sąd doraźny nad bandytą Karolem Kwikiem, 
oskarżonym o współudział w napadzie na 
pociąg towarowy w 'nocy z 11. na 12 wrześ­
nia b. r., w czasie którego jeden z bandy-1 
tów, Panek został zabity przez konwojują­
cych pociąg posterunkowych, zaś dwaj inni 
zbiegli. Jak wykazały dochodzenia, jednym 
z napastników hyl Kwik. Sąd wydał wyrok, 
skazujący Karola Kwika na karo śmierci 
przez powieszenie, zamieniając mu tę karę 
na dożywotnie więzienie.

Dyszel p rzakił szofera .
Na szosie między Strykowem a Głownem 

w b. Kongresówce wydarzyła się katastrofa 
samochodowa, której następstwa były stra­
szne. Oto w czasie mijania sio samochodu J. 
Rachimowicza z Warszawy z dwukonnym wo­
zem niejakiego F. Chrząsta, konie spłoszone 
sygnałem ostrzegawczym, wpadły całym im­
petem na pędzący samochód. Skutki zderze­
nia były straszne. Dyszel rozbił szybę i prze­
bił siedząc ego przy kierownicy szofera Kar- 
bela. który poniósł śmierć na miejscu. Konie 
zostały zabite. Chrząst doznał ciężkich oka­
leczeń i złamania kilku żeber. Radiimowicz 
i jego żona doznali lżejszych uszkodzeń. Za­
równo samochód, jak i wóz 'zostały roz trza­
skane.

 dqo--------
KONFERENCJA EPISKOPATU POLSKI 

W CZĘSTOCHOWIE. W dniach 6. 7, 8 b. m. 
odbędzie się na Jasnej Górze konferencja 
Episkopatu Polski. (KAP).

50 LAT PRZY SŁUCHAWCE TELEFO­
NICZNEJ. W Wilnie pracuje jako telefonist­
ka niejaka pani Burska, która w tym roku 
obchodzi jubileusz 50-leiniej swej pracy przy 
telefonie. Stanowisko to objęła jeszcze w cza­
sie, gdy Towarzystwo Telefoniczne, chcąc zdo 
być abonentów, zakładało telefony bezpłat­
nie. Mimo to liczba abonentów nie przewyż­
szała wówczas stu osób.

OSTROŻNIE ZE ZNALEZIONE!!I GRA­
NATAMI. We wsi Biała Woda pow. święoiań- 
skiego wydarzył się następujący tragiczny 
wypadek w domu K. Chmielewskiego. Pod­
czas nieobecności starszych domowników 
6 dzieci zabawiało się znalezionym zapalni­
kiem od pocisku armatniego. W pewnej 
chwili nastąpił wybuch, wskutek którego je­
dno dziecko zosialo zabite, pozostałe zaś od­
niosły ciężkie rany. Rannym udzielono n ie -1 
zwłocznie pomocy lekarskiej. Władze policyj­
ne wszczęły dochodzenia- I

ZASYPANY ZWAŁAMI ZIEMI. W czasie | 
robót kanalizacyjnych na jednej z ulic w WS- j 
nie osunęła się ziemia, zasypując 4 robotników. 1 
znajdujących się na znacznej głębokości. 3 • 

z mich zdołało się uratować, zaś czwarty do-1

K raków ,  ul. F l o r i a ń s k a  L. 7.
1 -~—  T e le fo n  Nr. 1 3 7 -5 8 . — = = t.. ~ =

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
w edług ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Pr zew. Duchowieństwa!

Oto jeden z pejzaży, tak często spotykanych w czasie powodzi w wojewódz. krakowskiem.

C zas 7e tu i .
KTO I KIEDY WPROWADZIŁ TĘ REFORMĘ.

Czas letni, t  j. dłuższy o godzinę dzień le­
tni-. zaczyna się w niedzielę po trzeciej soboT.:o 
kwietniowej o godz. 2-giej po północy,[7 sobo-. 
ty na obdzielę). a kończy się również w nie­
dzielę. po 1-szoj sobocie, październikowej, o 
tejże cieniej godzinie W tym zatem roku czas 
letni kończy się w państwach, stosujących go, 
z 3-go na 4-go b. m o godzinie 2-giej po pół 
nocy.

W okresie wojny europejskiej na ziemiach 
Polski, okupowanych naówczas przez Niemców 
i Ansłrjaków, obowiązywał czas letni. Po odzy 
staniu niepodległości na terenie całej Polski 
obowiązywał wprowadzony czas ws Jiwtni.'. 
europejski, zaś na m-ocy ustawy z dnia 11 .go 
maja 1922 r., czasem legalnym (urzędowym) 
od t czerwca 1922 r. jest czas środkowo-euro- 
pejski. różniący się o t godzmc od czasu Green 
wiejskiego, a od średniego słonecznego, czyli 
miejscowego, o 24 minuty.

Ozas letni, wprowadzony no raz pierwszy 
w roku 1916, sięga początkami swemi Jawniej 
szych czasów. Benjamin Franklin był prawdo­
podobnie jednym z pierwszych, którzy zwrócili 
uwagę na to. .Pomysł czasu letniego nawinęła 
tniiŁ' pewna noc, w czasie której bawił w go­
ścinie u znajomych. AYrócił do domu o godz. 
3-e i oj nad ranem, a gdy obudził się nagło o 
■godz. 6-tej T an o . ..zdziwiony" był niotylko 
tern. że już wzeszło słońce, ale żc było już zu­
pełnie widno. W artykule p. t. ...Projekt oszczę­
dności11. zamieszczonym w marcowym .numerze 
paryskiego ...Toumahu’1 z r. 1784. tak pisze o 
tom Franklin: „Śpimy za długo przy świetle 
rfonecznem, a wieczorem za długo siedzimy 
przy świetle świecy. Niepotrzebnie, więc spala­
my kosztowne światło wieczorem, a rano, przez 
późne wstawan/e, tracimy światło słoneczne’1.

Myśl Franklinu, niezastosęwa-ną w życiu, 
podjął w r. 1907 arehitekt, londyński. William 
Willott. Zdaniem jego. ludzkość latem ..spó­
źniała sie“ o 1 lub 2 godziny na dobę. Willott 
rozpoczyna kampanię za przesunięciom zegara 
n 80 minut na okres wiosny i lata. Kam pan ja 
ta odbija się echem aż w parlamencie, który 
poleca zbadać tę kwestję specjalnie wyłonionej

stał się pod spadające deski, które przygnio­
tły go, a ziemia zasypała. Wezwano pogoto­
wie straży . ogniowej. które po 6-godz‘mnej 
akcji wyrąbało deski i usunęło ziemię, wydo­
bywając zwłoki robotnika.

w tym celu komisji. Jednak dopiero po ośmiu 
latach, t, ,j. już w czasie wojny europejskiej, 
projekt czasu letniego zyskuje sankcję prawną 
na mocy billhi z dnia 17 maja 1916 r. W 4 dni

Od Administracji.
Prosimy PT. Abonentów  

o rychłe niszczenie prenume­
raty na miesiąc

p a ź d z i e r n i k .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z g o ­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów® 
nać.

Ustępienśe kardynała Segury, 
arcybiskupa Toledo.

Kardynał prymas iłiszpanji Segura, arcy« 
biskup Toledo, przesiał Ojcu Św. list, w któ­
rym, zaznaczywszy, że zrzeka się dobrowolnie 
swego urzędu, prosił Papieża o przyjęcie jego 
rezygnacji. Ojciec Św. przychylił się do prośby 
kardynała i wyraził mu swe uznanie za szla­
chetny gest. wykonany w duchu prawdziwej 
wspaniałomyślności. Dopóki Stolica Apostolska 
nie zamianuje nowego arcybiskupa, archidje- 
cc-zją toledańską. rządzić będzie wikarjusz ge­
neralny. wybrany przez kapitułę metropolital­
ną. (KAP).

Faszystom wolno należeć do Akcji 
Katolickiej.

Opierając się na poleceniu Mussoliniego se­
kretarz partji faszystowskiej zawiadomił orga­
nizacje partyjne, że na skutek porozumienia 
zawartego między rządem włoskim a Stolicą 
Apostolską, odwołuje się okólnik stwierdzają­
cy, że przynależność do partji faszystowskiej 
kolidujej z należeniem do Akcji Katolickiej. 
Wczoraj w Watykanie zebrali się kierownicy 
Akcji Katolickiej celem otrzymania instrukcyj 
przesłanych już poszczególnym biskupom 00 
do wprowadzenia w życie postanowień nowegg 
układu między rządem włoskim i Stolicą Apo­
stolską w sprawie Akcji Katolickiej (KAP).

Tragiczne manewry sowieckie.
Podczas odbywających się ćwiczeń armji 

sowieckiej na Białorusi w rejonie Mińska i Bo- 
rysowa, wydarzyło się szereg katastrof. W cza 
sie ataku samolotów na Mińsk, jeden z apara 
tów zapalił się w powietrzu I runął ua dach 
zakładu przemysłowego, wzniecając pożar. Sa­
molot uległ strzaskaniu. .Jeden z lotników po* 
niósł śmierć na miejscu, drugi odniósł ciężkie 
rany. Drugi tragiczny wypadek wydarzył się 
w pobliżu Borysowa. Ze samolotu zerwała się 
przypadkowo bomba, która eksplodowała na 
dachu domu, zmszczyła budynek i zabiła je-póżniej wszystkie zegary na terenie W. Bry- 

tanji zostały przesunięte, ale o godzinę, a nie d*16"0 z włościan. Na polu ćwiczebmem w pobli 
o 80 minut, jak projektował Willett Z począt- 3U Kamieniewa w rejonie borysowskim pod- 
kiu spotkało się to z s-ilną opozycją, zwłaszcza j ezas ostrego strzelania, pękła lufa armatnia, 
wśród farmerów, ale stopniowo czas letni za- Odłamkami zabici zostali dwaj żołnierze, 
oząt zyskiwać powszechną aprobatę. X

Inowację lą wprowadzają już wcześniej | KONGRES LARYNGOLOGÓW SŁOWIAN- 
w życic Austro-Węgry, bo 1-go kwietnia 1916 ■ ^UICH. W Zagrzebiu zakończył się  ̂ w tycH 
r. IV ślad za Austrją i Anglją poszły i innt> 1 dniach I kongres laryngologów słowiańskich, 
kraje, jak: Danja. Niemcy. Holandja, jx>tem ^ pilskich laryngologów wzięli udział w kon.- 
lja, Francja. Portugalia, Turcja. Szwecja, Ro- Sres' e: dr- Czarnecki, dr. Srebrny f dr. Chorą- 
sja, Stanv Zjednoczone Ameryki Północnej [t* Następny kongres wszechstowiańskl od-
ostatnie dopiero w r 1918). b(?dz,e *9 w Poznam w r- 1933.

Po wojnie niektóre państwa zachowały za- ] MASZYNA SŁONECZNA W KapMank, 
sadę czasu letniego. Do nich należą: W- B ty ta J *  Uległość: 2o kim. od Taszkentu prof. Wern-
aj3, Francja, Belgia. „ „ ta ^ ja .  Kanarfa. ^ S S ,  S 8 H W  £
Zelandia i Meksyk (w którym czas letni obo- 
wiązujo przez cały rok). M. D.

M u m a n
PRZED OPERACJĄ.

I-ekarz: — Gdyby operacja: była koniecz­
na. ozy miałby pan środki, aby za nią zapła­
cić?

Pacjent: — A gdybym środków odpowie­
dnich nie posiadał, czy operacja byłaby jeszcze 
konieczna?

szyna ta poddana działaniu słońca wytwarza 
temperaturę dochodzącą do 140 stopni Celsiu- 
sza, Uczeni sowieccy przywiązują duże znacze­
nie temu wynalazkowi.

DODATNIE SKUTKI „PIÓRKOWEJ" MO­
DY. Ostatnio moda nakazuje paniom nosić 
piórka, na kapeluszach. W związku z tera na 
rynku piór w Stanach Zjednoczonych ujawtni-! 
la się gwałtowna zwyżka. Pióra strusie pod.-1 
skoczyły z 15 dolarów za funt do 50 i 60 do­
larów. Takie samo zapotrzebowanie dało się 
odczuć także na piórka, innych ptaków. Wy­
jątek stanowią tylko gęsi. Hodowla tycli smarDOBRZE SIĘ URZĄDZA.

Niech mi pan wytłumaczy, dlaczego cznyeh stworzeń przybrała w Stanach Ziedno-
na n zawsze zabiera ze sobą do samochodu psa ; czonyck tak wielkie rozmiary, że okazała się
* 1 ‘  n  —______t — • T -..............    1 „ nriTMi
myśliwskiego?

— Aby, znosił przejechaną
' nadprodukcja piór i pierza gęsiego, z któremi 

przezemnir f nic wiadomo co Irobiie. Jeden więc wszecL-
zwierzynę: [władny „-nakaz mody11 ożywił handel piórkami.

O D  W T O R K U

29 w rześn ia
W  K i n o t e a t r z e  

r
(6

(Wojna i miłość)

s w i r

Przebojow y najnowszy film  produkcji „Paramonntu*

KAPiTAN JIM
w  ro li g łó w n e j n ie z ró w n a n y  a r ty s ta  u lu b ie n ie c  w s z y s tk ic h  G A R Y  
€ © O P E K  n ie z a p o m n ia n y  b o h a te r  f i lm n  „M AROCCO* o ra z  J U N E  
C O Ł Ł Y E R  u ro c z a  n o w a  g w ia z d a  e k ra n u . — W ie lk a  w o jn a  ś w ia to w a  
s ta n o w i tło  te g o  d o sk o n a łe g o  f ilm u ! k a ż d y  w id z  c z u je  s ię  p o rw a n y m  

w  w ir  a k c ji  o b ra z u  i p rz e ż y w a  ją  ra z e m  z b o h a te r a m i .

Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.
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§ e m iw  i  M m ® .
Co gra j^ w  tea trach zagranicą.

Wiedeński „Burgtheater11 wystawił w tycfe 
dniach, niegraną na deskach tego teatru od 
roku 1878, „Burzę" Szekspira, w nowej insce­
nizacji J. Schmitha. Krytyka przyjęła wzno­
wienie klasycznego dzieła bardzo życzliwie, 
podkreślając głównie parę wykonawców: Almę 
Seidler i Oskara. Strnada,

Teatr -D o Trilnirio11 w Berlinie otwarł no­
wy sezon, sztuko Roberta, li. Shcrwooda pt. 
„Most Walcrloo1'.

Dramat Wiktora. Hugo pt. „Mariitn D*lor- 
me« grany jest. obccnio na scenie ..Komedii 
Francuskiej11 w Paryżu z słynną artystką Ceeil 
Sófel w roli tytułowej. W .,Operze Komicznej'1 
zaś występuje gościnnie znakomita śpiewacz­
ka wioska Guglielnietti ; tenor ja p.ński M. 
Yosto Fujcwara.

W teatrach londyńskich wiejkiem powo­
dzeniem cieszą się sztuki... niemieckich a u to ­
rów, z których największy może sukces odniósł 
znany z krakowskiej sceny dramat V.i;łki Baum 
pt. „Ludzie w hoteli:'', grany w Loluynje pt. 
„Grand Hotel11. IV prjHie zagra ftiozflfej czj, ta­
my. żo szereg teatrów londyńskich prztg .to. 
wujo Wystawienia ffoMych sztuk niemieckich 
pisarzy, jak: Sehnitzlefii., Werfla. G. Kai ser:,* 
Graffa, Hcssegó i TBidza. W teatrze ..Cambrig- 
de11 ma, hyc. wystawiony najnowszy iii wór ŚFer 
dynanda Brucknera pt. ,,Elżbieta, 1:rolowa 
Anglii", a w Manchester odegraną będzie 
w Okresie świąt Bożego Narodzenia małozna- 
na operetka Offenbacha pt. „Robinson Crusoe". 
O wystawianiu jdz/eł angielskich dramatopisa- 
rzy narazie niema żadnych wiadomości, z, frao 
Guskieh natomiast zapowiedziane cą dwa dra­
maty J. Romains^. (A-n).

Produkcja filmowa w Czechosłowacji.
Rok bieżący jest wielkim sezonom dla oze- 

chostawaokiej produkcji filmowej. Filmy dżwię.- 
ikowe rw.dspodz.iewanie przyniosły nowo możli­
wości rozwoju krajowej produkcji, tak, że cze­
chosłowacka produkcja wypiera z kin krajo- 

jWych nieme filmy zagraniczne a nawet kon­
kuruje z filmami dźwiękowemi obcej .produk­
cji.

Obecnie kina praskie przez szereg tygodni 
wyświertlają z niebywałem powodzeniem dźwię- 
kowce krajowej produkcji, któro dawniej były 
tylko rzadkością.

Ostatnio na, ekrany kin czechosłowackich 
wprowadzono lalka nowych filmów czechosło­
wackich. Przedowiszystkiefm wielkiem zaintere­
sowaniem cieszy się wielki film historyczny, 
opracujwany według pcrwieśoi znanego powieś- 
eiopisatrza czeskiego Alojzego Jiraska p. ł.: 
j;Psohlavcr’, przedstawiający powitanie chło- 

^pów czeskich przeciwko szlachcicom niomiec- 
'Jkńn, dalej film na tle życia wielkiego puibli- 
l<5ysty Karola Havliczka-Bcxowskicgo, bojawni- 
:Jca o prawa Czechów z rewolucyjnego roku. 1843 
skazanego przez władze austriackie na wygna­
nie do Tyrolu, skąd. powrócił chory, tak, io  
wkrótce zmarł w Pradze.

W najbliższym czasie kina praskie wyświet­
lać będą dalszy nowy film produkcji czecho­
słowackiej z walk legjonów czechosłowackich 
na froncie rosyjskim, które po upadku Rosji, 
przez Syberię naokoło świata wracały do oj- 
■czvzny. Film opracowany jpst według powieści 
pisarza legionisty Józefa Kopty i nosi tytuł 
„Trzecia rota".

Ale nietylko filmy historyczne cieszą się 
powodzeniem. W tych dniach wyświetlany jest 
wr Pradze film humorystyczno-sportowy, opra­
cowany według powieści Karola Polaczka p. t.

Zbliżyło się polowanie,
T a k ie  m o fe  o  n im  z d a n ie . . .
Za n ic  s t r z e lb a  n a  r a m ie n iu  
Ni nab& j, co  tk w i w  r z e m ie n in !

G dy b r a k  b u tó w  sp e c ja ln y c h ,
A  z a te m  n ie p r z e m a k a ln y c h ,  
K tó re  w y r a b ia  KAPERA  
U la  m y ś liw y c h . A ubiera

1 tu r y stó w  d o  ic h  d r o g i,
B o to  w a ż n e  d b a ć  o  nogi!
S ą  t e ż  tu r y ś c i — m y ś liw i  
Z b u tó w  KAPERY s z c z ę ś l iw i ,

W ięc  KAPERA — n a  T o m a sz a
D w a d z ie ś c ia  d z ie w ię ć  z a p r a s z a  
T am , g d z ie  w y ró b  w ła s n y  j e g o ,  
S k le p  i m a g a z y n  d o  t e g o .

i * ?  ■ :ć j ;
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Burze jesienne, szalejące na morzach są szcze gólnio zdradliwo dla statków w kanale La 
Manche. Panujące w tym okresie wichury i mgły zgubiły już uićjdcn okręt. Szczególnie 

niebezpieczna jest okolica u ujścia kanału w pobliżu południ owego cypla Kornwalji. Na zdję 
ciu statek angielski „Lymingo11, który Osiadł na rafach podczas jednej z ostatnich burz.

f p m t .

Wielki rald kawalerzystów.
Oncgdaj rozpoczął się wielki rajd konny II. 

Dywizji Kawalerji. Trasa raidu prowadzi z War 
sza wy przez Ostrów, Wołkowysk, Słonin do 
Baranowicz i wynosi około 440 kim

Jeźdźcy przebywają dziennie 70—ICO kim. 
W raidzie bierze udział 30 kaw ał rzystów. Ce­
lem raidu jest wyszkolenie oficerów w org.an5- 
zowaniu 'większych przemarszów kawalerrji.

„Ludzie w offsidzie”. I ten film sporządzony 
został w praskiej wytwórni filmowej.

Polska publiczność kanw a zna już wielo fil­
mów czeskich, jak' n. p. „O. K. Polny Marsza­
łek11 z popularnym komikiem Włastą Burjamem 
w głównej roli. Fachowcy wyrażają się przy­
chylnie o grze czeskich aktorów firnowych.

U - Jtf" • -  v Jf ’ '
Spotkania Polska— Belgia w radjo,

Dnia 11 b. m. odbędzio się w Braikseli mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Polska—Beigja. 
Będzie to pierwszy występ Polaków w Bolgjl, 
dlatego zarówno nasze władze piłkarskie jak i 
związek belgijski przywiązują do wyniku tego 
spotkania bardzo wielką wagę.

Równocześnie z meczem piłkarskim rozegra­
ny zostanie mecz lekkoatletyczny Polska— 
Belgja.

Dnia 12 .października w Leodjum odbędzie 
się spotkanie piłkarskie Kraków—Leodjum.

Mecze lekkoatletyczny jak i piłkarski Pol­
ska—Belgja, transmitowane będą przez Pol9kle 
Radjo.

SUKCES GEDANH.
Polska drużyna piłkarska w Gdańsku ,,Ge- 

dania1’ pokonała w meczu o mistrzostwo ligi 
gdańskiej silny klub niemiecki 3 eh u po w sto­
sunku 5:2

Szpital ortopedyczny dla dzieci

D, M. KOSIŃSKIEGO
Kraków, ul. św. Filipa 15.

Tel. 14696 międzymiait. Tal. 14696 mlędzymiasb

Godziny przyjęć od 9 —  1 2 1 5Va —  B1/2 po poł.

P r o ś b a  k o n i a .
W związku z dzisiejszą uroczysto­

ścią św. Franciszka z Aesyżu, przyja­
ciela przyrody i zwierząt zamiesz­
czamy następującą, „prośbę konia11, 
przełożona z francuskiego. — Red. 
„Gł- Nr.'1.*

Polecam ci, o panie mój. serdeczną prośbę 
moja:

Uśmiechaj się do mnie i gaś me pragnie­
nie!... To pracy i trudzie dnia daj nii schro­
nienie w' czystej stajni!... Przemawiaj do 
mnie. gdyż głos zachęca bardziej, niż razy 
i wędzidła!... Pogłaskaj mnie czasem i naucz, 
jak mam pracować!... Nie bij mnie, gdy cią­
gnę pod górę i nie szarp wędzidłem, gdy 
zstępuję w dół!... Jeżeli cię natychmiast nie 
zrozumiem, nic kwap się z użyciem bata, ale 
sprawdź W p ie r w  stan cugli, które mogły się 
poplątać!... Sprawdź, czy podkowy nie kale­
czą nóg moich!... Jeżeli czasem nie chcę jeść, 
patrz wtedy, jn.kt jest stan mego uzębirCia!... 
Nie obcinaj mi ogona, gdyż jest on jedyną 
obroną p r z e d  muchami, któro mnie ataku­

ją!...
Panie mój! Jeżeli dfugi trud i praca wielu 

lat uczynią innie inwalidą, nie skazuj mnie 
ńa śmierć głodową! Osądź mnie j zabij sam, 
abym nie cierpiał bezpotrzebnie!...

Wkońcn przebacz mi, o panie, że zwra­
cam się do ciebie z tą pokorną prośbą, lecz 
czynię to w imieniu Tego, który urodził się 
w stajence!...

Wara* mw ™.
F O R T E P I A N Ó W

F ir m y  WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI
(dawnis] Zygm. Raba) 

Kr&kdwr, <3tóumy 34.
(Pałac Spiski)

poi era w wielkim wyborze Kra i o we i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z  gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła s n a  S a la  K o n c e r t o w a .

" ©

SUKCESY KUSOCINSKIEGO I PETKIE- 
WICZa, odniesiono w ostatnich spotkaniach 
z  Nurmim i  Virtanenem, wydają owoce. Obaj 
nasi zawodnicy otrzymali zaproszenia do wzię­
cia udziału w międzynarodowych zawodach! 
lekkoatletycznych w Gdańsku i w Rydze, 
w których jednak nie będą startowali.

F l m © I a r z a
7j gór przychodził dalekich i był wysda, 

■prosty jak cliojak leśny.
Szczupły, chodził lekko, jakby miał skrzy­

dła. Cuchę zarzuconą mial na ramiuna, pa no­
gach kierpce przytroczone rzemykami jak bóg 
leśny.

Giowę miał maln, kształtną, długie włosy 
Spadające na barki.

Rysy twarzy piękne.
Stary był, lecz dziwnie w ruchach młodzień­

czy. Na plecach przerzucone miał druciane kola 
i kółka, w ręce siekierkę, na której się wspie­
rał. Mówili mi górale, żc mial dziewięćdziesiąt 
lat.

Może.
Pamiętam, kiedy byłam dziewczynką, ma­

łą. jak przychodził często j pytał, czy nie ma 
garnków do drutowania.

Strasznie go lubiłam, bo był taki dziwnie 
■pogodny i zespolony z tłem. z którego schodził 
do nas — sd Polarnicy pokrytą la-sn szafirom.

Siadałam przy nim na schodach drewnua- 
r»yc’a j  ,prosiłam, by mi opowiadał różności.

Więc opowiadał i uśmiechał się łagodnie, 
ehać mówił, że wszyscy mu pomarli i nie miał 
domu. an'. kąta swego.

Nieraz, ktoś ze służby się gniewał, gdy przy 
óboddł, ie  roboty ni« ma.

Pamiętam, jak raz umyślnie miskę glinianą 
stłukłam i z daleka wołałam, by przyszedł.

Gdy robotę kończył — druciki swe składał 
i jadł spokojnie chleb ze serem, który mu Bab­
cia kazała podać.

1 tak było długie lata, zawsze go pamiętam, 
odkąd tam żyłam za gór barykadą.

Ubrany był w zgrzeblą koszule, zapiętą, wy­
cinaną z mosiężnej blachy klamrę piękną. I pas 
miał szeroki haooski skórzany, spięty na pięć 
zapinek w kształcie łodzi.

Gdzieś w Szlacbtowy na cmentarzu pewnie 
z jego kości nie zostało już i śladu.

Ziemia chłonie — lecz czasem i człowiek 
pamięta.

Raz przyszedł jakoś niespodzianie i ręką 
na mnie kiwał, bym ku niemu zeszła.

Mówił, że mi coś przyniósł, co trudno zdo­
być i z szatanom trzeba się borykać w noe mie­
sięczną. Słuchałam, co mi powie.

Drzewo w sągach porznięte rąbał drwal 
przy szopie.

Wokoło pachniał balsam eteryczny ściętych 
jedlin i żywicy kapiącej z gałęzi smrekowych.

W oczach" starego druciarza błąkał sip jak’ś 
sni e tek wierzeń nieuchwytnych ‘prasłowiań­
skich. T staruszek zaczai opowieść pełna tajem­
nicy. Mówił mi. że daleko za Jaworek granią 
ciągnie się nieezar tunel podziemny, którego 
strzegą złe duchy, — lecz tamtędy nrzejść musi 
człowiek, co chce szczęście znaleźć.

A za temi przeszkodami las się ciągnie kró­
lewsko szumny, paprociami podszyty, i tam 
w noc letnią gwiazdami skrzącą, można skarb 
wykopać.

Potem z za, koszuli na piersiach, wyjął ’ Tę- 
zełek zasuplany w płótnie, a z niego rozwinął 
korzonek mały. skręcany i podał mi go, z wiarą 
pewną w źrenicach:

„Tu macie panienko ten skarb, co dla was 
wygrzebałem z ziemi, i noście go zamdy i wszę­
dy ze sobą, bo to jest „luheryk’1 od którego bę­
dzie was każdy miłować1’. i

Mrok zapadał — stary druciarz oddalał się 
ku wsi j przesyłał mi Ostatni uśmiech.

W ręce dziecinnej jeszcze trzymałam ze­
schnięty pokręcony korzonek, który miał wo­
koło mnie zaklinać miłość.

Może szkoda, źe druciarz-góral, z hal go 
wyrwał zjemi i przyniósł mi w niziny między 
łudzi.

Może tam byłby komuś w noc Świętojańską 
zakwitł, jako kwiat paproci?

Może ktoś byłby śmiąlą dłonią po szczęście 
sięgnął?

Takby było cudnie przy ..Kupały1’ święcie 
na -Polanicy1’.

Tańczyliby zbójnickiego juhasy, ciupagami 
krzesać iskry, pogladałyby dziewczęta w gor­
sety haftowane obciśnjete i wabiące krochmal­
nych" zapadek furkotem Przy ognisku w pląsach 
zawrotnych czekaliby półnoeka.

W jarze pod cbojakiem, w paproci palmie 
strzępiastej, rozbłysłoby serce miłości kwiatu.

Wtedy może cały świat by się rozświetlił — 
bo miłość to jest lampa boża, od słońca pożaru 
jaśniejsza.

Pamiętam Ogniska rozniecone na górach — 
jak latarki wiecznej tęsknoty błyskały tajem­
niczo.

Na dole, w żywopłocie parku, migotały ma­
leńkie świetliki — robaczki świętojańskie.

Czasem w górę wysoko wystrzelał płomień, 
widać, że jakaś ręka czuwała nad jego życiem.

Nisko robaczek gasnął przestraszony łudzi 
cieniom.

Zapewne i teraz jeszcze na świętego Jana- 
-Sobótki1’ płoną na szczytach ..Polanicy”.

T może ktoś co miłości pragnie, szuka ,-1n- 
beryku’1 no urwiskach.

Tam daleko za kamienista, drogą, za płotów 
z żerdzi palisadą, za- połoninami, znaczonem j 
haeztami starych kapliczek-------

Stary druciarzu, co tam niegdyś nąd Du­
najca taśmą szerofcoszummą, prag ną łeś  by świat, 
podścielał mi swą miłość — Twój ..luheryk” 
widać się pomylił, i miast dla mnie miłość zdo­
być — we mnie miłości taki ogrom do stron 
tamtych zaszczcnił. że mi zawsze bez gór tych 
i lasów i strumyków strasznie tęskno.

Czemuś mi nie przeniósł lepiej kwiatu za­
pomnienia?! Michalina Janoszanka.
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6 04, zftćh. o 17.32.

9 WYPADKÓW S/K  4.RLATYNY 1 9 DYF-
TERJI. W czasie od 27 września do 3 pażdzier 
nika zanotowano w Krakowie wypadków szkar 
latrny 0, dyftorji o, tyfusu brzusznego 1-, o?py 
wiet-ranej 1 tóży 2 i odry 6.

ZAMACH SAMOBÓJCZY KRAWCOWEJ. 
Pógotówie ratunkowe wyjeżdżało do doum 
pod 1. 47 przy u]. Łobzowskiej, gdzie Maria 
Toborska, lat 26, krawcowa, wypiła W zamia­
rze samobójczym większa ilość kwasu solne­
go. Wijąca się w strasznych bólach dosperat- 
kę opatrzył lekarz PogotoAvin, pocz.cm po za­
stosowaniu środków zaradczych przewiózł ja 
do szpitala. Powód rozpaczliwego kroku do­
tąd nie stwierdzony.

BÓJKA l LTCZNA. Przechodzący w noc, 
przeg Rynek w Podgórzu JO-Iefni Mieczysław 
BiOlań-ki, murarz, pokłócił się ze swymi 
przyjaciółmi, poezem przyszło do rękoczy- 
jnów. Pen tego, tamten tamtego, aż wreszcie 
Bielański doznał ciężkiej rany w głowi i padł 
na ziemię. Zjawiło się wkrólce Pogotowie ra­

bunkowe, któro opatrz} lo poturbowanego 
!i  (przewiozło go dó szpitala.

KRWAWA ROZPRAWA NOŻOWCÓW. 
W nocy z piątku na sobole przyszło na plan­
tach miejskich, do zawziętej bójki między kil­
ku osobnikami. W czasie wzajemnego szamo­
tania się 22-lótni Jan Zembaty, ceglarz, ober­
wał nożem po plecach, zaś 31-łetnia Izabella 
Terpitz doznała kilk uran Unczonych na gło­
wie. oraz ogólnych kontuzyj. Pobitych opa­
trzył lekarz Pogotowia ratunkowego, poezem 
przewiózł Zembatego do szpitala, zaś Terpi- 
tzównę oddał opiece domowej. Bójkę zlikwi­
dowała policja, a podocliocone towa rzyslwo 
iponiesie smutne skutki zapalczywej bitwy 
plantacyjnej.

■ W l'l M-t-l Mtmmn*
REPERTUAR TEATRTJ SŁOWACKIEGO

Niedziela po południu: „Sztuki11 (ceny zni­
ż o n e ) .

Niedziela wieczór: ..Miodowe”.
Poniedziałek: Powrót do grzechu’1 (przed­

stawienie po cenach zniżonych).
Wtorek: ..Mindowe”.

r e p e r t u a r  TEATRU „BAGATELA”.
Niedziela. 4. X godz. 11 przed południem: 

Teatr ..Bagatela dla dzieci’1 Baśń „Tśnkadu- 
Kakada’1-

Niedziela, 4, X. godz. 5, 7 i 9 wieczór: Rewja 
„Humor krzepi11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: Sektetarkn. osobista.
ŚWIT: Kapitan Yim (w roi. gł. Giry Co- 

cper).
SZTUKAi „Li.jon”.
APOLLO' „On i Jego siostra” (w gł. ro­

lach Miasta Burian, Annv Ondra).
CORSO: Bnstor Keaton — „Rozkosze goś­

cinności11.
ŚWIATOWID: „Światła I cienie macierzyń­

stwa11.
WARSZAWA: „Orły pustyni” (Gustaw

Frohlich. Oskar Marion, Dorota Eisler) 
i UCIECHA: ..Rozstrzygająca noc” (w gł- ro­
lach Suzy Yemon i Piotr Baczew).

* * *
— y —

z  t e a t r u  m. im . j . s ł o w a c k ie g o . —
Wystawiony z dużym nakładem pierwszy 
utwór dramatyczny Słowackiego „Mindowe” 
odniósł (wczoraj poważny sukces i niewątpliwie 

[zainteresuje Kraków w wysokim stopniu. Za- 
jj*; aczyć należy, żo śpiewy motywów litewskich 
,i chorałów krzyżackich odtwarza chór ifięąki 

►i.Tow. operowego. Dziś „Mindowe” powtórzony 
bodzie po raz 2-gi. Dziś popołudniu Łęczyc­
kiego „Sztuba” zawsze znajdująca nowe zastę­
py wdzięcznych słuchaczy.

„HRABIOWSKI SPLEEN” OPERETKA 
w 3-ch aktach „MITA” p e łn a  hum oru  i w erw y 
zostanie O degraną dziś w niedzielę  o godz. 7-ej 
wieczorem w now ej sa li te a tra ln e j  Zw iązku 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej 
w Krakowie, przy ul. Skarbowej L. 2 (róg 
Krupniczej).

HALLO DZIECI DZIŚ W NIEDZIELE PO 
RAZ PIERWSZY O GODZINIE 11 FRZEDPOł 
tear,r „Bagatela dla dzieci” dajo przedstawie­
nie wesołej sztuki „Kakadu--Kakada”. Wystę 
rrnje ottoło 20 osób. nowe dekoracje, nowo ko- 
Btjumy, całość obmyślana, tak, aby sprawić 
przyjemność wszy&tkim naszym milusińskim. Ce 
ny miejsc bardzo niskie od 70 gr. do 3 zl. Bile­
ty  -<rrzedaje kasa teatni.

KTNO MUZEUM wyświetla dziś w medzielę 
„Serc — ćhistoria małej Anety) oraz doda­
tek naukowy j komed.ia. -

MUZYKA KC 'CIELNA W kościele Marjac' 
kim podczas Mszy św. o godz. 12-ej chór 
„Hasło” pod kier. Stefana Profiea, odśpiewa 
utwory Walewskiego, Nowowiejskiego i Ln- 

aych.

Podjęta przed kilku miesiącami, staraniom 
niestrudzonego renomatora kościoła Mariackie­
go w Krakowie Ks Inf. Dr. Kalinowskiego, ro»
stauraeja starodawnych witraży, Dostępuje 
choć zwolna ale systematycznie naprzód, 
w miarę przypływu funduszów. W tych dniach 
wotkniętiO rozclowania świeżo odrestaurowane, 
go okna środkowego nad wielkim ołtarzem do­
kument pochodzący jeszcze z czasów poprze­
dniej restauracji, na którym upamiętniono obco 
no dzieło odnowienia witraży następującym 
tekstom:

„W tmię Pańskie Amen. — Dokument ten 
włożono na tem miejscu W roku Pańskim 1889, 
kiedy przy restauracji wnętrza, kościoła Naj­
świętszej Panny Mnirji oszklono tymczasowo 
części rozet-owań okien prezbitorjum i uzupeł­
niano brakujące szkła w witrażarh. o czorn 
ogólnie tylko mówi napis powyżej w'yrażony,—- 
Witraże trzech okien (prezbitorjum kościoła od 
wschodu, to zabytek' sztuki szklarskie j w Kra. 
kowin wieku X1Y, jaki czas nam z całego 
wieńca szyb barwnych okien prezbiterjum Ylo 
dzisiaj zachował i — daj to Może — w przy­
szłe wiciu przekaże. — Różno wypadki w bie­
gu lat szczerbiły te knuiffle przeźrocza, opieka.
doraźna wypełniała braki  a gdy był'* tylko
doraźną dla ochrony waęliezego uszkodzenia, 
nm zawsze była szczęśliwa w uzupełnił nfc od-

Gmina m. Krakowa prowadzi pertraktacje 
w sprawie zakupna connej kolekcji sztuki 
chińskiej zaoferowanej miastu okazyjnie prze* 
zbieracza amatora Polaka, architektę, r„ Re­
ga, który w czasie swego kilkunastoletniego 
pobytu wr Chinach zdołał zebrać 444 przedmio­
tów' starej sztuki chińskiej w Bronzach, ma 
jolice i rzeźbach z dawnych okresów świetno­
ści i rozwoju tej sztuki w Chinacli

Właściciel, któremu ofiarowano za sprzedaż

MUZYKA KOŚCIELNA. BAZYLIK A £kA 
FRANCISZKANÓW. W niedzielę dnia 4 bm.
w uroczystość św. Franciszka o godz. 12 Chór 
Cecyljaiiski odśpiewa szereg utworów Fermie­
go i Rizziego.

B&Srijski uczony w Krakowie.
W Krakowie przebywa Dr. Sylwan Arend, 

astronom belgijskiego Obserwatorium w Uccle 
pod Brukselą, -delegat belgijskiego Funduszu 
Badań Naukowych. Dr. Arend po zaooznaniu 
się z pracami Astronomicznego Instytutu Ra­
chunkowego w Berlinie i Obscrwatorjum Astro 
nomicznego' w Ncubaibelsibergu pod Berlinem, 
przyjechał obecnie do Kratkowa. celem bliższe­
go zaznajomienia się z metodami rachunków 
ustrcncmicznj ch, stosowanemi przez Obserwa- 
torjum krakowskie, a w szczególności z meto­
dą tak zwanych ..krakowianów”.

Oxiś otwarcie wielkich wystaw.
W Pałacu Sztuki przy ul. Szczepańskim od 

szeregu dni wrzo gorączkowa praca. W dużej 
sali montuje się olbrzymich rozmiarów obrazy 
znakomitego malarza Wojciecha Kossaka, jak 
„Reduta Sowińskiego”, „Wspomnienie z mło­
dych lat!\  „Grunwald” i td. które zajmą 
wszystkie ściany. Ponadto zobaczymy na nie­
dzielnej wystawie inne dzieła znakomitego ma­
larza pochodzące z ostatnich czasów

W świetlicy Alfred Terlecki występuje ze 
■zbiorowem pokazem w sali naprzec:w no raz 
tów starej sztuki chińskiej w bronzach. ma- 
,,Kolor”. Dwie dalsze sale gęsto zapełnione są 
dziełami do rozlosowania.

Nowe wystawy, różnolite pod względem tire

wieczne, kunsztowne witraże wymagały. — To 
też w piątym rola: restauracji murów zewnętrz, 
nyeh tej świątyni, co szczęśliwie, choć z tru­
dom, dobiega ukończenia, podjęto naprawę wi­
traży rrrzez usunięcie nieodpowiednich napraw 
z czasów poprzedni oh, a wstawienie dobranych 
szkieł barwnych, harmonizujących ze średnio­
wieczem.

Restauracje wykonywa Zakład witrażów 3 
Gahrjela Żeleńskiego w Krakowie półl kierun­
kiem Pfófesora krakowskiej Akadcmji Sztuk 
Pięknych Józefa Mehoffera, dozór wykonania 
spoozywa 'w rękach Adama Siemianowicza I 
architekty Franciszka MncżyiBkiogo, kierują­
cego Galą restauracją tego kościoła.

Da Bóg. że po ukończeniu naprawy witra­
żów majestat wnętrza Kościoła Najświętszej 
Panny Marji pozostającego w tym czasie pod 
zarządem i opieką Arehiprcsbitera Infułata Ks 
Dr. Józefa KulinOwakiego, zajaśnieje w całej 
pełni i ipowicdzie oczy ku nieśmiertelnemu dzie­
łu Wita Stw sza — do ołtarza-ku czci Naj­
świętszej Panny Mar* przez jego geniusz arty­
zmu stworzonego, a przez tysiączne barwy wi­
traży skłoni wdzięczne oczy i westchnienia ku 
Królowej Nieba a Opiekunce naszego Miasta 1 
Królowej Polski.

W Krakowie dnia 27 września roku Pań­
skiego 1931”.

zagranicą znacznie wyższą cenę ze wzgledn na 
możność pozostania kolekcji w kraju zgodził 
się sprzedawać swe zbiory po cenie daleko niż­
szej (tj. 20.000 dolarów) od rzeczywistej war­
tości.

Zbiór po zakutane będzie w całości udoste.p 
niony dla zwiedzającej publiczności; w Połą­
czeniu ze zbiorami jupońszczyzny F. Jasień 
skiego będzie stanowił pierwszorzędną Kolekcję 
zabytków Dalekiego Wschodu.

ści, kierunków i sposobu malowania, bedą na- 
pewno pilnie zwiedzane nietylko przez Kra­
kowian, ale i przez miłośników z bliskiej pro- 
winji.

Również wi niedzielę odbędzie się otwarcie 
Wystawy prac artystek krakowskich (malar­
stwo, rzeźba) w salach Twa rolniczego przy 
pi, Szczepańskim 8 11 p. o godz. 11 przed poi. 
Wystawa potrwa do 25 bm. i zwiedzać ją bę­
dzie można w godzinach od 10 do 16-ej 
W pierwszym tygodniu głosowanie kartkami 
na najlepsze dzieło sztuki; w ostatnim dniu 
wystawy dzieło o największej liczbie głosów 
zostanie rozlosowane.

Przew iezień ciężko rhorąj samolotem 
sanitarnym.

Samolot sanitarny 2 pułku lotniłzego 
w Krakowie na wezwanie zgłoszone przez dr. 
Lica, pilotowany przez por. Stefana Jasnorzew 
skiego, uystartował w piątek o godz. 15.45 do 
Dębicy, odległej 115 km. linji powietrznej od 
Krakowa. Po załadowaniu na miejscu c ię ż k o  
chorej Heleny Sierszcnulskiej żony aspiranta 
policji w Dębicy, wystartował z powroiem o 
godz. 17-25, lądując na lotnisku w K r a k o w ie  
już przy zupełnym zmroku o godz. 18.45 przy 
oświetlone^- lotnisku — Chora zniosła podróż 
bardzo dobrze i została natychmiast przewie-  ̂
zioną pogotowiem ratunkowem do Kliniki g>-1 
nekulogicznej.

Tydzień P o ls k ie  Białadn Krzyża.
h  dniem 3-go bm. rozpoczął się na torenie 

całego 13 ans twa Tydzień Polskiego Biułego 
Krzyża Polski Biaiy Krzyż pracuje nad pod-

W chorobach krwi, skórr.ycl 1 nerwowych,
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody 
gorzniej „Franciszka Józefa” regularno funk­
cjonowanie narządów trawiennych. Żądad 
w aptekach i drogerjach.

 .........." 111 111______ Li!_________

niesieniem oświaty rzeszy żołnierskiej. Orga- 
mzuje świetlice dla żołnierzy, utrzymuje bibljo 
teki, tworzy kurea dokształcające, tępi analfa­
betyzm, prowadzi wykłady i otacz'a serdeczną 
opieką żołnierza polskiego. Nie zaniedbujmy 
sposobności jaką nam dajo Tydzień Polskiego 
Białego Krzyża aby poprzeć jego cele. Nie 
omijajmy składek na P. B. K. Wpisujmy się 
na członków Polskiego Białego Krzyża. Adree 
Sckretarjatu Polskiego Białego Krzvża: Kra­
ków, pi. Magdaleny 2. Komenda placu.

Zmiany w rozkładzie jazdy Kolejowej.
Poczynając od 4 bm. w związku z dalszą 

redukcją pociągów pasażerskich zostają wpro­
wadzone następujące zmiany w obowiązuiącym 
rozkładzie jazdy: Odwołuje się pospieszny po 
ciąg ni. 3 i 4, kursujący dotychczas oomiędzy 
Warszawą i Krakowem a Krynicą i Zakopa­
nem. Popołudniowy pociąg pospfeezny nr. 1 
odchodzący z Warszawy o godz. 15-05 i przy­
bywający do Krakowa o 21.20 odchodzić bę­
dzie od 4 go oażdziemika o 1 godz. ł T minu­
tę później. Wagon sypialny I i F  klasy kursu­
jący nomiędzy Warszawą i Krakowem w po­
ciągach pospiesznych nr. 5 i 6 ocramiozony 
obecnie do 4 dni rw tygodniu będzie obeam* 
prowadzony codziennie. Pociąg nr. 15 między 
Łodzią i Krakowem będzie na stac.j SzOzakó. 
wa łączony z pociągiem dęblińskim nr. 913 
jako jeden skład pociągu. Podobnie uociąg nr. 
16 z Krakowa do Łodzi wychodzić będzie 
z Krakowa razom z pociągiem dęblińskim ar. 
914 o gedz. 0.25.

Okręt wyleniał w powietrze!
Miedzy Sopotami a Oliwą, tuż prawie na 

wodach gdyńskich, doszło do straszliwego 
starcia polskiego okrętu „ŚW. Jerzy” “A  
szwedzkim okrętem „Słońce”. Okręt „św, 
Jerzy" mając złamany ster przyoR nagle ó a  
burty szwedzkiego okrętu, pragnąc gc opano­
wać w walce wręcz, lecz załoga szwedzka wi­
dząc przevTagę, podpaliła magazyn prochu 
znajdujący się na okręcę, który wyleciał 
w powietrze grzeoiąc waiczace załogi.

Oto jeden z fragmentów imponującego wi« 
dowiska „Bitwa morska pod Oliwą", gdzi* 
w roku 1627 flota Dolska odniosła świetne 
zwycięstwo nad flotą szwedzką. W jpaniale to 
widowisko odbędzie się w niedzielę 4 I 11 
b. m. na Wiśle pod Wawelem na n ęc i Gdań­
skiej Macierzy Szkotoij i bezroDotnyoh m iv  
sta Krakowa. Bilety już są rozchwytywana 
Puczątek o godzinie 6 wieczorem. ■-

Roznrawa prie&lw R^czmieniowi 
odroczona do 13-go.

Wczorajszy dzień rozprawy przed trybu­
nałem sadu przysięgłych w Krakowie prze­
ciw Feczmieniowi wypełniło odczytywanie-' 
aktów śledztwa, poezem obrońca oskarżanego 
postawił wniosek, aby sad stwierdził z aktów 
sądowych, że przypisywana kęczmiomowi 
zbrodnia napadu rabunkowego na Dra Cipa- 
nowskiego nie była dziełem oskarżonego. 
Według wyników śiedztwa Ręctmień był 
krytycznego dnia w Częstochowie, gdzie po- 
dejmoyał z kasv swoją emeryturę wojskową. 
Mimo sprzeciwu prokuratora trybuna! przy­
chylił się do tego wniosku i na podstawie 
aktów stwierdził niewinność Ręczmienia 
w rym wypadku Dalszy ciąg rozprawy od­
będzie się w dniu 13 b. m.

 oOo--------
,,pO ŚWIĘTEJ BRYGIDZIE 
BABSKIE LATO IDZIE...*

Zaczęło się to jeszcze prze? Matką B. Zlcłflg 
i bez przerwv prawie dzień w dzień trwa psota 
i deszcze nieustanne Obrzydło już do reszty 
to wieczne, zimne, przeni-Kające, nelne- 'dżdsu* 
a. nawet śniegu powietrze. Czekamy z utoSKUfo- 
miem na uśmiechniętą, pogodną i ciepłą pdgKą 
jesień. Cala nadzieja, w starej ludowej prze­
powiedni, która głosi: „Po świętej Brygidtie- 
babskie łato jdzic”. Świętej Brygidy przypada 
8 października, a przeto jeżeli p.zyporwieić lu ­
dowa nie zawiedzie możemy spooziewać się 
niedługo „babskiego lata” i 'acnych ciepłych 
dni października, który choć w części wvna- 
grodzj przykre tygodnie SHTpnfe. i września.

Z KOŁA STUDIÓW CH. D.
.W poniedziałek. 5 bm. na ŁdtaaiWI 

skiego Kola Studiów clirte§cJ1ańsko-spol«»- 
nych red. Sopicki wygłosi referat: „Co whfaaa 
lem na Litwie?” Po referacie dyskusja,

ipou iCuniego luitrżcnia l>anv, jakich to średnio-

(■ROSSĘ
p r i r c  s  p i  $ n i 
K  R  P  K  4* U

Zabytłfi sztuki chińskiej dla Muzeum NarcdowegD,

® q m  i i  nr r o 7 n u iO K / l  k r a i t o wffl. PLESZOWSKI
F I M i M , K A i a r n .  T f s p o w i i o ,  P Il o LE.
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Prem jera w kinoteatrze dźwiękowym

!  s- „ W A N D A  1 Jt” . « > liu d »  i .

Najweselszy przebój doby obecnej! Korona współczesnej twórczości filmów dźwiękowych 
K apitalne arcydzieło wzbudzriia.ee entuziazm  i śm iech nieustanny. Tętniąca szalonym rytm em  

życia wspótczesneeo bezwzględnie najw eselsza kom edia sezonu

SEKRITABKA OSOBISTA
Skrzący się pertam i prom iennego hum oru szam pański w ir komicznych sytuacyj i miłosnych 
aw anturek. Poryw ający upojnem i meiodjam i fenom enalny film w prow adzający widzów 

w atm osferę emocji, flirtu, radości i upojeń.

W r o la c h  g łó w n y c h : MARY GLORY, JEAN M lift  A t  1
Muzyka i pieśni I - if tW if t  naipopularniejszeao kom nozytora naszych czasów,
twórcy operetki .W iktoria  i .Tej Huzar*. Przebojowe piosenki „Jam  dziś szczęśliwa* „Mam 

sta rą  ciotkę* wzbudzą entuzjazm poryw ają wszystkich.

I W  proejrrmie doUatKI diwiiękołwc.
Początek seansów o godz. 5, 7 ,9 ’10, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 910. — Ceny miejsc norm alne- I

Skutki spadku funta w Polsce.
ZMNIEJSZENIE WARTOŚCI DŁUGÓW. — S DADEK CEN BEKONÓW'. — EKSPORT TO?

GLA ZAGROŻONY.

Wzrost eszcządnm i #  P. K. 0.
Miesiąc wrzesień br. przyniósł P. K. O. dal­

szy wiroct- zarówno kapitału oszczędnościowe­
go, jak i liczby oszczędzający li. Wkłady 
oszczędnościowe wzrosły o dalsze 31% miljona 
zł. i osiągnęły stan zł. 259.829.705, łącznie zaś 
z -wkładkami pochodzącemi z waloryzacji — 
ogólną sumę. 292.294.73S zł.

Przyrost liczby oszczędzających w P. K. 
O. wyraził się w ciągu miesiąca wrześni:’ cyfrą. 
17 tysięcy now-ych książeczek oszczęrlnoś::o- 
wych. Ogólna liczba czynnnych ksiażebzek 
oszczędnościowych P. K, O. wyniosła na koniec 
miesiąca września br. 681.445. zaś łącznie 
z książeczkami pochodzącemi z waloryzacji — 
722.291 książeczek.

Podatk' płatne w , . . . . . . ....
W miesiącu paźfeiąrniku r. b. płatne są 

następujące podatki,
1) od 15 października rb. państwowy poda­

tek przemysłowy od obrotu, osiągniętego w mie 
siącu wrześniu rb. przez przed-iebiorrtwa hair 
dlowe I i II kategdrji i przedsiębiorstwa prze­
mysłowe od I do V katogorji, prowadzące pra­
widłowo księgi handlowe, oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze.

2) do 13 października rb. — zaliczka na 
poczet państwom ego podatku przemysłowego 
od obrotu za Ul kwartał 1931 r. w wysokości 
1/s kwoty tegoż podatku, wymierzonego za rok 
1930 przez przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowe nicprowaclzące prawidłowych ksiąg 
handlowych, zajęcia przemysłowe oraz samo­
dzielne wolne zajęcia zawodowe.

3) od 15 października, rb. — II rata państwo 
wego podatku gruntowego za rok 1931.

4) do dn a 1 listopada rb. — państwowy po­
datek dochodowy w wysokości różnicy między 
kwota podatku wymierzonego na rok podatko­
wy 1931 (wymienionej w doręczonych naka­
zach płatniczych), a kwotą oodatku zapłacone­
go w terminie do 1 maja br.

! 5) do 7 października rb. — podatek docho"
łowy od oposażeń służbowych, emerytur i wy­

nagrodzeń za najemną pracę, potrącony w mie 
siącu wrześniu rb.

Nadto płatne są w październiku rb. załegło- 
>cf odroczone na raty z tenninim płatności 

w październiku rb., tudzież podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również 

*  terminem płatności w tym miesiącu, 
i :o:---------

Odpływ złota z Banku Rzeszy.
Eksporterzy pozostawiają dewizy na kontach 
zagranicznych. — Portfel wekslowy wzrósł.

Odpływ złota i dewiz z  Banku Rzeszy
ostatnim tygodniu wynosił 322-6 miljonów 

marek, Ilość -złota i dewiz, pozostała w Banku 
■Rzeszy, stopniała do około 900 miljoDÓw ma­
rek. Pokrycie banknotów ,w ostatnim miesiącu 

jzmniejszyło się z przewidzianych ustawowo 
40,1% na 31,2%. Tak wielki ubytek środków 
pokrycia przekraczający wszelkie oczekiwania 
uważają niemieckie kola finansowe za katasrto 
falne. Naprężona sytuacja wywołana została 

;w głównei m:erze tern, że eksporterzy niemiec­
cy pozostawiają na kontach zagranicznych de­
wizy, uzyskane za wywiezione towary, zwra­
cając się następnie do Banku Rczszy o dostar­
czenie ńn odpowiedniej ilości, śr Mkow płatni­
czych celem importu.

Tem się też tłómaczy y pewrą-j mierze 
wzrost portfelu wekslowego Banku Rzeszy do 
3,7 miljarda marek, podczas gdj w tym samym 
okresie przed rokiem, przy konjurt turze o'wie 
łe korzystniejszej, wynosił ou tylko 2,1 nuljar- 
oa marek

W piątek rząd niemiecki ogłosi! drogą de­
kretu nowe za rz ą d z e ń .„ e o s trz a ją :) obroty 
dewizami. Maksimum sumy dewiz, wolnej od 
obowiązku zgłaszania do Banku R o z y .  obni­
żona została z  dniem 2 pazdziernd.a z 1000 
marek do 200.

OHCJALNA GIEŁD \  WALUTOWA.
Warszawa 3 października. Dolary 8.91. 8.93, 

8.89. Dewizy: Belgja 124.73, 123.06, 124.44; 
Gdańsk 173-80, 174.23. 173.37; Holandja 350.00, 
339.90, 359.10; Londyn 35.30, 35.40, 35.20, No­
wy Jontk 8.92, 8.94, 8.90; Nowy Jork telegra­
ficznie 8.92, 8.91, 8.90; Paryż 35-20, 33.29, 
35,11; Draga 26.44, 26.50, 26,38; Szwajcar ja 
174.60, 175.03, 174-17.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 11.50 — Lilpop 11.25f
Pożyczki. 4% inwestycyjna 72—71 — 5% 

fccnw®nsyjna 42.50 — 7% stabilizacyjna 51.50
do 52.50 do 51   10% kolejowa 99.50—100 _
8%  Listy Zastawne Baaku Cosp. Kraj. 94 — 
7% Listy Zastawne Banku Goep. Kraj. 83.23-

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 3 października. Paryż 29.13, Londyn 

20.00, Nowy JorS 5.11, Belgja 71 40, Włeehv 
26-15, Hiszpanja 45.75, Holandja 205.50 Ber-1 
lin 119.25, Sztokholm 120, Oslo 115. Kopen­
haga 115, Sofja- 3.70. Praga 15.00. Warszawa 
57.25, Budapeszt 90.0211, Bialcgrcd 8.95;' Bu­
kareszt 3.05, Helsingi 12.50.

Zjawisko spadku funta, jeśli chodzi o nasz 
punkt widzenia posiada dwie strony, t. j. 1) 
finansową i 2) handlową.

Jeśli chodzi o stronę finansową, fo zmniej­
szenie się wartości zobowiązań polskich wzglę­
dem Anglji, na skutek spadku walu”  angiel­
skiej o 20 zgórą procent, może się odbić tylko 
korzystnie na gospodarstwie Polski. Kilka prze 
mysłów, jak np. cukrowniczy, krochmalniczy, 
włókienniczy, w znacznym stopniu korzystało 
z kredytów angielskich, skutkiem czego zobo­
wiązania tych przemysłów aut. om a tycznie ule­
gły zmniejszeniu- Jest to zysk wprawdzie jedno 
razowy, lecz dość znaczny, gdyż ilość kapita­
łów angielskich, pracujących w przemyśle pol­
skim, jest w przybliżernu oceniana na 15 miljo- 
now funtów.

Gorszą stroną; wynikającą z tegc stosunku 
finansowego, jest fakt, że zainteresowanie ka­
pitału angielskiego w Polsce, wskutek wzrostu 
sił konkurencyjnych innych przemysłów euro­
pejskich w związku ze spadkiem funta, może 
zmaleć i kapitały angielskie, mogą mieć ten­
dencję do wycofywania się z lokat polskich. 
Zjawisko to  jeemak będzie miało raczej ..harak- 
ter długotrwały skutkiem czego nie przedsta­
wia bezpośredniego niebezpieczeństwa.

Znacznie poważniej pod względem skutków 
angielskiej katastrofy walutowej, przedstawia 
się groźba zakłócenia, równowagi w stosunkach 
handlowych Polski z państwami opierającemi 
się bezpośrednio luib pośrednio w swym syste­
mie finansowym na .walucie angielskiej. Prze- 
dewszysf,kiera spadek funta oznacza dla Polski 
znaczne zmniejszenie ekwiwalentu pieniężnego, 
otrzymywanego w zamia" za wyr iezione do 
Anglji towary, nadając jednocześnie konkuren­
cyjnemu, w stosuuk do naszego wywozu, eks­
portowi angielskiemu niebezpieczną zdolność 
walki na wspólnych dla Polski 1 Anglji rynkach 
odbiorczych-

Konkretnie chodzi tu przedewszystkiem o 
trzy zasadnicze artykuły wywozowe PnLk: do 
Anglji. jakiemi są: bekony, nabiał i drzewo, 
OTaz pośrednio o najważniejszy hasz artykuł 
eksportowy, jakim jest węg.el. Należy zauwa­
żyć, że ostatnio jedynym dużym odbiorca na-

IVe środę *30 września orlbyło się staraniem 
Kartelu Chrześcijańskich Związków Zarodo­
wych w Krakowie zebranie w sprawie akcji po­
mocy dla bezrobotnych, w sali przy uł. Potoc­
kiego 11. Przewodniczył na zebraniu b. sena­
tor iaż. A. Adelman. Referat o sytuacji gospe- ^

szej trzody w formie przerobionej na bekony, 
był rynek angielski, który skutkiem tego sta- j 
nowił czynny normatywny w stosunku do cen j 
na nat-zym rynku wewnętrznym. Spadek cen na ■ 
bekony w Anglji musi z kolei spowodować od­
dźwięk w spadku cen żywca na rynku we,wnętrz 
nyrn. Może to spowodować nietylko groźbę 
zmniejszenia doehode^u naszych gospodarstw 
rolnych, lecz również może się odbić niepo­
myślnie na ilościowych rozmiarach hodowli 
krajowej. Wprawdzie Związek Bekonowy po­
wziął decyzję nieprzerywania eksportu, da cze­
go zachęcił eksporterów skok cen, notowanych 
w Londynie o 9 ih. w góro na etw. jak ta mia­
ło miejsce bezpośrednio w kilka dni po zała­
maniu się funta, jednak skok ten nie wyró­
wnuje proporcyj rynkowych do stanu poprze­
dniego. Pamiętać trzeba, że dobrze rozwinięty 
eksport bekonów opierał się na pomocy pań­
stwowej w postaci zwrotu cła. skutkiem czego 
posiadał kalkulację naprężoną i czulą na wszel­
ki^ wahania. Dodać należj. żc zachwianie się 
walut skandynawskich silnie wzmaga zdolność 
konkurencyjną eksportu hodowlanego tych kra 
jów w stosunku do wywozu polskiego, zbliża­
jąc. automai.yC7.nie ceny eksportowo bekonów, 
ma-ła i jaj tych krajów do p a r y t e t u  rynkowe­
go Anglji.

Podobnie niekorzystnie przedstawia -się  
sprawa eksport;! węgla na rynek skandynaw­
ski. Układ co do podziału rynków z Andją. 
nie doszedł do skutku i prawdopodobni, jeśli 
chodzi o kwoty ilosćjowo nie prfdko nastą­
pi, Niemcy zareagowały na prcmję oksprtową. 
jaką. w postaci spadku funta ofrwmul wę.giel 
angielski, obniżeniem kosztów’ produkcji w Za­
głębiu Ruhr przez zniesionę części świadczeń 
publicznych, obciążających wydobycie. Nie u- 
laga kwest,ji. że węgiel angielsid' stał się o 
20% groźniejszym konkurentem d!a węgla jol- 
skkrgo na rynkach skandynawskich, odbierają­
cych 90% polskiego eksportu Skutki tych e- 
wentualnych ograniczeń sięgają również i na 
teren socjalni w związku-ze zbliżającą się gro­
źba. wzrostu bezrobocia. Pc-zatem Wziąć należy 
■pod uwago zatrudnieni! naszych portów mor­
skich. żyjących z eksportu węgla. Z. J.

bocm wygłosił poseł na Sejm Fr. Gruszczyń­
ski,- ,poezem przemawiali Ks. Patron L. Kas. 
przylc, b. poseł J. Duchaika, ur. B. Rozmary- 
nowicz, sekretarz okręgowy.Cli. Z Z St. Front.

Uchwalono powołać do życia przy Kartelu

t
Oh'. Z. Z. „Sekcję Chrześcijańskiej  ̂Pomocy Ro­
botniczej". Zadaniem sekcji będzie współdziałać 
z organizacjami akcji pomocy bezrobotnym, 
w szczególności pozostawać w ścisłym kon­
takcie z komitetami Akcji katolickiej. „Sekcja 
Chrzęść. Pomocy Robotniczej" urządzi w okre­
sie zimy w jednej z sal przy ul. Potockiego 
„Ognisko", gdzie hedą mogli zbierać się ro­
botnicy, zaś dla dzieci robotników bezrobot­
nych będzie urządzana „godzina" w i „Radości 
Dziecka". Omawiano również sprawę urządza­
nia godzin wspólnego szycia i naprawek dła 
kobiet, jakoteż urządzania kursów praktycz­
nych i pogadanek dla młodych bezrobotnym 
Jeżeli fundusze pozwolą; „Sekcja Ch- P. E “ 
otworzy herbaciarnię dla bezrobotnych w swo. 
im lokalu.

"W przemówieniach mówcy wskazywali na 
pomoc, która * mogą dawać rodziny lekie; sy­
tuowanych robotników, biorąc do siebie choć 
raz w tygodniu na godzinę dzieci bezrobotnych.

„ M W S H i i r
Bflrahtów, n ttca Bfoszfowa U
Poleca:

©d5j?ornikk fcźdjotue, anorto- 
w e, p rostow n ik i najnowszych, 
typ ów , oraz w szelM  rradjo- 
sprzet.
©ńbiorniiki za sila n e  haierjĄ  
i ak u m u la torem  p rzerab ia  
na od b iorn ik i Łasilane z s ie ­
c i e lek tr . po cenach  naj- 
m i a z y c h .

Przejezdnym  u sk u teczn ia  isapratu’- 
k5 na p oczek an iu .
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Cs?biiwa s ta tystyka rpiSjowa.
Pewien zawodowy statystyk radiostacji 

amerykańskiej WABC, należącej do Columbia- 
Broadcnstin-Sy-stcm wyliczył, że w okrasie od 
1 czerwca 1930 roku do 31 maja 1931 roku 
przed mikrofonom radjostaeji odegrano, wzglę­
dnie odśpiewano 663.065.445 nut. i wypowie­
dziano 18.096.200 słów. .4.466.400 słów przy­
pada na osoby koronowane, nrezydenrów, mi­
nistrów, polityków i duchownych. Szybkość mó 
wfenia wyrosiła przeciętnie. 115 slow na mi­
nutę, z“ czego wynika?, że czas. mówienia wy­
nosił ogółem 1897 orodzin.'

RADJO I LITERATURA.
Dawniej przypuszczano, że rozpowszechni, 

nie się radia może na jakiś czas osłabić czy­
telnictwo. Pratktyka dowiodła czegoś wręcz 
-przeciw nego. Dzięki radju w bardzo wielu wy­
padkach wzrosło nawet, zajntewsowa.uie dla 
pewnych działów literatury. Np. w Stanaóh 
Zjednoczonych liczba znajdujących się w Iff- 
bljotekacli i czytelniach książek wzrosła w cią­
gu ostatnich (i-cłu lat do 33.500.000 egzempla­
rzy. Wzrost ten należy w dużej mierze przypi­
sać wpływowi rad.ja, • ,

Pro&ramy stssy? krakowskich.
Poniedziałek 5 h. m.

Kraków. Godz. 11.40 Przegląd prasy kraj.
11.58 Sygnał czasu. 12,10 Kom meteorol. 12.15 
Płyty. 15.05—15 45 Transmisje z Warszawy.
15.45 Kwadrans harcerski. 16.00 Płyty 16.20 
Lekcja francuskiego. 16.40 Płyty. 17.10—18.50 
Transmisje z Warszawy. 18.50 Rozmaitości. 
19.15 „Skrzynka" i giełda rolnicza. 19.25 Pro­
gram na dzień nast. 19 30 ̂ Najnowsze wyda­
wnictw a" omówi dr. A. Bar. 19.45—24 Trans­
misje z Warszawy.

Lwów. Godz. 18 Koncert Kola Muzycznego 
Państwowej Szkoły Techn. pod dyr. ioz. J. 
Nawrockiego (ork. mandol.). 19.30 „Raajo- 
magazyn" w opr p. J. Włodygi.

Warszawa. Godz. 11.40 Przegląd prasy kr.
11.58 Sygnał czasu. 12.05 Program na dz‘en 
bieżący. 12.10 Państw. Iust. .Met 12 15 Płyty.
14.45 Płyty. Utwory skrz.ype. w wyk. J. Szi- 
geti‘ego. 15.05" Kom. gosp. 15.15 Przegląd ko­
munikacyjny. 15.25 Odczyt, z cyklu dla nau­
czycieli. Odczyt wstępny informacyjny. 15.45 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.20—16.15 
Płyty. 16.20 Lekcja francuskiego. 16 40 Płyty. 
17.10 „O promieniach nadfioletowych"- 17.35 
do 18.50 Muzyka lekka z kawiarni „Gastro- 
nomja". 18.50 Rozmaitości. 19.15 „Skrzynka 
pocztowa roln; cza“. 19.25 Program na dzień 
następny. 19.30 Płyty 19.45 Pras. Dziennik 
Radjowy. 20—20.15 Feljeton muzyczny. 20.15 
do 22.30 Opera ..Cyoanerja" Pucciniego w wy 
konaniu artystów Opery Warsz. pod dyr. A. 
Dolżyckiego. 22.30 Pras. Dz. Radj. 22.35 Ko­
munikaty. 22.45 Muzyka taneczna z restaura­
cji hotelu „Polonia-Palace". Ork. pod kier. F. 
Związka.

Katowice. Godz. 14.45 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp, Wojew. ś) 14.55 i 15.45 In­
termezzo muzyczne. 15.25 Wł. Włosik: Poga­
danka z dz. „Ogrodnik śląski". 19-05 Odcinek 
powieściowy. 19.20 Prof Wł. Dzięgiel: „z dzie 
jów ziemi śląsKiej". 19.40 Kom. Strazactwa śl
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Chrześcijańskie Związki Zawodowe
z pomocy dia ofiar katastrofy.

dairczej w kraju i środkach łagodzenia bezro.
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Demonstracja bezrobotnych w Glasgowfe.
Londrn, 3 paźziernika. W Glasgouic do­

szło wczoraj ponownie _ do ciężkich wykro­
czeń bezrobotnych. Wieczorem w parku miej­
skim zebrał się tłum demonstrantów, liczący 
około 10 tysięcy osób. Prowokatorzy komuni­
styczni powypisywali na brukach ulic wezwa­
nie do bezrobotnych, aby na zgromadzenie 
do parku przynieśli ze sobą broń (!). Po bez­
skutecznych wzywaniach do rozejścia policja 
zmuszona była przystąpić rlo rozpędzania de­
monstrantów przy pomocy pałek gumowych. 
Demonstranci obrzucili policjantów kamie­
niami. w następstwie czego policja konna wy­
konała szarżę, posługując sie palkami gumo­
wemu Po przepędzeniu ich z parku zbierały 
się większo grupy demonstrantów w różnych 
dzielnicach miasta, wybijając szyby wystawo­
we i plondrując sklepy spożywcze. Awantury 
trwały do północy, poczem zwolna nastąpiło 
uspokojenie. Aresztowano 53 osoby.

Ameryka wnrowadzi zas iłk i  (Ha 
bezrobotnych.

Nowy Jork. 3 października. W kołach mia 
podajnyeh panuje przekonanie, iż w najbliż­
szym czasie należy sie liczyć z w prowadze­
niem w Ameryce zasiłków dla bezrobotny cli. 
Podobna opinja wyrażana jest również w ko- 
łacn finansowych Ameryki. Na wczo-rajszem 
zebraniu czołowych przedstawicieli świata 
przemysłowego i finansowego w Nowym 'Jor- 
:ku, w którem brało udział 250 osób, znany 
amerykański bankier Lament omawiając 
kwestję pomory dla bezrobotnych, porównał 
obecny kryzys z okresem wojennym i wyraził 
przekonanie, że w ciągu nadchodzącej zimy 
rząd amerykański będzie musiał wprowadzić 
system zasiłkowy dla bezrobotni cli.

NOWY DEKRFT BRUENłNGA.
Warszawa 3. 10. (Telef. wł.). Z Berlina do­

noszą, ż« w polityce wewnętrznej Niemiec za­
nosi się na duże zmiany. Prezydent Rzeszy Hin 
denburg ma podpisać nowy dekret z cyklu u- 
Rtaw wyjątkowych (Nofyerordmtngen).

Kowno 3 października. Litewski Bant na. 
rodowy podniósł dziś stopę dyskontową z 7 na 
8  ! pół procen. t.

POŻAR TEATRU W RYDZE.
Ryga 3 października. IV jednym z najwięk­

szych teatrów Rygi wybuch! ubiegłej nocy, 
w dwde godziny po przedstawieniu i.ożar. który 
zniszczył znaczna cześć budynku. Dzięki wytę­
żonym wysiłkom straży pożarnej scenę i halę 
X dekoracjami zdołano ocalić.

W GDAŃSKU STRAJK TRWA.
Warszawa 3. lfl. (Tclcf. wh). W dniu dzi- 

•iłj&zym do południa sytuacja w strajku robot­
ników portowych w Gdańsku nie ulegda zmia­
nie. Przeładowanie odbywa się w normalnych 
niemal rozmiarach rrzy pomocy dobrowolnie 
ogłaszających się robotników. Przeładowano 
niemal 90't5 znajdujących się w porcie okrę­
tów

UJĘCIE DEFRAUDANTA.
Brema 3 października. Policja nowojorska 

zawiadomiła policję w Bremie, iż aresztowała 
w Nowem Jorku dawnego dyrektora filii ban­
ku urzędniczego w Brendo, Pa pp en hau sera, 
fctóry zdefrardował 180 tysięcy marek i zbiegł. 
Kostał on w Nowym Jorku ujęty na podstawie 
listu gończego i zostanie wydany policji nie­
mieckiej.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI.
Martford 3. 10. (PAT). Czterech bandytów 

przybyło samochodem do Citizens States Bank. 
zrabowało znaczną sumę' i uprowadziło kasjera, 
który jest równocześnie burmistrzem miasta.

ZGON INFANTA HISZPAŃSKIEGO.
Paryż. (PAT). Odbywając przejażdżkę samo 

chodem do Chantilly Don Jaime, b. infant hisz 
pański, nagle zasłabł i zmarł w godzinę po po 
wrocie do domu. Lekarze orzekli, że przyczy­
ną śmierci byt gwałtowny atak anginy.

10 TYS. BEZROBOTNYCH POLAKÓW WE 
FRANCJI.

Warszawa, 3. 10. (Tel. wl.). Liczba bezro­
botnych we Francji wynosi 30.592. Bezrobocie 
przejawia się specjalnie wśród robotników me­
talurgicznych, budowlanych oraz wśród wyrób' 
ników. Polscy robotnicy stanowią więcej niż 
jedną, czwartą ogólnej Fczby bezrobotnych, 
mianowicie 10.000.

TASZYŚCI ZA ZBROJENIEM.
Rzym, 3 października. Wielka Rada faszy­

stowska w kwcetji rozbrojenia i długów wojen­
nych powzięła uchwałę, w której m. In. wyra­
ża przekonanie, że kryzys światowy ti'p będzie 
mógł być rozwiązany, jeżeli niezwłocznie rie 
zostaną przeds:ewzięte środki regulujące ogól­
ny problem rozbrojenia, długów wojennych i 
reparacyj.'Następnie .Wielka Rada zatwierdziła 
wszystkie zarządzenia rządu włoskiego w celu 
zrwalczanja kryzysu.

snoislłby nakłonić Francje
d?r rewizji gramc Polski?

Warszawa, 3. 10. (Telef. \vł.) Do „Kurje- 
ra Warsz.au skiego* donoszą:

Nio ulega kweslji, żc październik bodzie 
miesiącem francusko amerykańskim, że po­
dróż Lavala do Waszyngtonu będzie miała 
o wicie większe znaczenie, niż podróż mini­
strów francuskich do Berlina. Dwie zasadni­
cze sprawy będą przedmiotom rozmów Hoo- 
vera i Lavala: przedłużenie moratorjmn i ko­
nieczność zapewnienia powodzenia konferen­
cji rozbrojeniowej. Od pomyślnego rozwiąza­
nia obu tych spraw zależy poprawa sytuacji 
w Ameryce, głównie z.aś reelekeja ]Ioovera 
na nową kadencje prezydencką. W obu tych 
sprawach interesy oraz punkt widzenia Fran­
cji i Ameryki znajdują się w diametralnej ze 
sobą sprzeczności. Korespondentowi „Kurjc- 
ra Warszawskiego41 oświadczył prof. Le Char- 
lier, najlepszy we Francji znawca spraw ame 
rykańskirh, żc Ameryka jest najgłębiej prze­
konaną. że tylko zbrojenia. Europy wywołały 
obecny kryzys światowy. Koniecznem jest 
wobec teęjo, sądzą w Annryco, rozbrojenie 
F.uropy, a przedewszystkiem Francji.

Francja, i Stany Zjednoczone mogą dziś 
ująć w su r reco kierownictwo świata, powin­
ny tylko uzgodnić swoje polityczne dyrekty­

wy. W tym celu Francja powinna jednak 
przedewszystkiem zaniecłiać(!) obrony u skrze 
s/.onych po wojnie państ>v, jak naprzykład 
Polski (!!), państw, których prawa do egzy­
stencji i niepodległości mo są (!) te same, co 
wielkich krajów.. Na tym punkcie, dodaje 
amerykański doradca prawny, możnaby dać 
Niemcom żądaną przez nich satysfakcje (!) 
i pokój świata byłby zabezpieczony. Oto, w ja­
kim celu zaprasza Hoover Lavala do Ame­
ryki, Pamiętać należy, że na len sam temat 
usiłował konlerować z Lavalem Bruening 
podczas swojej wizyty w Paryżu.

Minister Zaleski konferował w Paryżu 
z Lai alem, ale w sprawach finansowych.

LAYAL ZAPRASZA READ1NCAł
Londyn 3 października Promjcr francuski 

Laval zaprosił angielskiego ministra spraw7 za­
granicznych lorda Readinga do Taryża w celu 

t podjęcia konferencji w sprawie oraówWi.ilt sy­
tuacji ogólnej. Konferencję tę odbędzie lord 
Reading w Paryżu z premjercm Lavalem, mi- 

' wstrem spraw7 zagranicznych Briandcm i mini­
strom skarbu Flandinem Lord Reading zamie­
rza wyjechać do Paryża we wtorek G b. m. 
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inwe starcia Glpsko-lapońskle.
Londyn, 3 października. Z Tokio donoszą, 

że na miasto mandżurskie Niuczwang napadła 
banda dezerterów7 chińskich i po stoczeniu 
walki z policją podpaliła je. Do zagrożonego 
miasta wysiano silniejszo oddziały wojsk ja­
pońskich, w7 celu ochrony ży cia i nuenia oby­
wateli japoński< h. Na peryferjacb miasta do­
szło <io zbroinego starcia wojsk chińskich 
z japonsuiemi, w następstwie czego Japoń­
czycy obsadzili miasto. W  pobliżu Haiezeng 
wojska chińskie ostrzeliwały samolot japoński 
zmuszając go do lądowania.

200 CHIŃCZYKÓW ZGINĘŁO.
Londyn 3 października. Z Szanghaju dono­

szą, że y  Czangczun samoloty japońskie :bom- 
Darnowały koszary wojsk chińskich, położone 
obok 'inji kolejowej, wiodącej do Mukdemi. 
200 żołnierzy chińskich miało ponieść śmierć.

ZAPRZECZENIA SOWIECKIE.

Moskwa 3. 10. (PAT)- Agencja ..Tns°” za- 
7.nacza, że wianomości prasy angielskiej o tern, 
jakoby patrole kawaterji sowieckiej i samocho­
dy oanceme wkroczyły do Mand/mji, są po­
zbawionej wszelkich podstaw.

Projekty oszczędnościowe Rurescha przyięte
Micileń, 3 października. To całonocnych 

obradach, które trwały do godziny 6 rano, 
osiągnięte zostało porozumienie w sprawie 
rządowego projektu ustawy sanacyjnej. Pro- 
jest rządu Burcseha przyjęty został z pewne- 
nii poprawkami w7 komisji skarbowej, głosa­
mi clirześciiausko-społecznycb, socjalnych de­
mokratów7, wiolkoniemców, narodowego blo­
ku gospodarczego i związku '■hłopskiego, prze 
ciw jednemu głosowi Heimatblocku. W rezul­
tacie ogólnym oszcz.ędiiości wryd.atków perso­
nalnych wyniosą okrągło 80 milionów7 szylin­
gów. Z postanowień podatkowych na uwagę 
zasługuje specjalny podatek kryzysowy, usta­

nowiony do końca 1933 roku. Dalej 20-pro- 
eentowy dodatek do podatku od piwa i cu­
kru, ustalony pierwotnie do końca 1931 ro­
ku, -zostaje przedłużony az do odwołania. Po­
datek od benzyny, wynoszący dotychczas 13 
groszy za kilogram, podniesiony został na 30 
groszy. Wprowadzony zostaje następnie po­
datek komunikacyjny dla samochodów7, który 

1 przy taryfie osobowej wynosi 3, a przy tary­
fie frachtowej 5 procent. Projekt ustawy upo­
ważnia rząd do wypowiadania specjalnych 
kontraktów, w celu redukcji uposaż.eń 5 płac 
zbyt wygórowanych.

ani przeciw uszczupleniu ich praw,
Warszawa 3. 10- (Telcf. wl). Rządowy pro­

jekt ustawy o nowym ustroju sam o m dii adwo­
kackiego wywołał w kolach prawniczych silne 
poruszenie. Adwokaci stwierdzają, że projekt 
rządowy sprzeczny jest z zasadą niezależności 
samorządu adwokackiego. Z inicjatywy Rady

Adwokackiej odbyła się konferencja przedsta­
wicieli Izb Adwokackich z całego kraju. Wyło­
niono projekt wszczęcia wszelkich kroków :n- 
tei wencyjnych, mających zapobiec, by ustawa 
w projektowanej postaci nie została uchwa­
lona.

Pięciu nowych posłów.
Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.) W najbliższym 

ezatie wejdą do Scjmn nowi posłowie, W miej­
sce ś. p. min. Czerwińskiego wejdz:e P. Wacław 
Karwacki, rolnik, w miejsce ś. p. Jana Dęb 
skiego ze Stron. Ludowego wejdzip mecenas 
Jan Krysa, w7 miejsce ś. p. M. Hahiszozyńckie' 
go z KI. Ukrain, obejnre mandat Bogdyn Bi- 
łyński, agronom z Horodcnki w miejsce ś. p. 
Hołówki mandat otrzyma Paweł Ktirus, rolnik 
z Baranowicz, na miejsce Tad. Morawskiego 
.wejdzie do Sejmu Wlad Koniarek, wójt gminy.

KOMISJE ZACZYNAJĄ PRACOWAĆ.
Warszaw-a, 8. 10. (Tel. wł.). Posiedzenie Ko­

misji Oświatowej Sejmu odbędzie się w piątek 
przyszłego tygodnia. Na posiedzeniu tern oma- 
w;any będzie projekt ustawy w sprawie prze­
dłużenia terminu zdawania uproszczonych fcgza 
nńnów kwalifikacyjnych dla nauczycieli szkół 
średnich. We czwartek odbędzie się posiedze­
nie Komisji Administracyjnej w sprawie prz.y 
działu referatów. We wtorek obradować lW 
dzio Kon, ;ja Komunikacyjna, a we środę Ko­
misja Ochrony Pracy,

Wynadek samochonow) Mahnkiej i Sawana
Warszawa, 3. 10. (Telef. wł.) Artyści sce­

niczni Malicka, Zbyszko Sawan i Mierzejew­
ski, jadąc własnym samochodem na przedsta­
wienie do Piotrkowa, ulegli w drodze między 
Radomskiem a Piotrkowem wypadkowi sa­
mochodowemu. Pod Złotym Potokiem pękła 
nagle część podwozia i auto uległo rozbiciu. 
P. Malicka wyszła zupełnie bez szwanku, 
p. Sawan odniósł poważniejsze kontuzje, p. 
Mierzeje w ski ma zgruchotane ramię. Pomocy 
udzielił im przejeż/lzający autem nrywatnem 
p. Stokowski., który późnym wieczorem od­
wiózł rannych i p. Malicką do Piotrkowa. 
Oczywiście przedstawienie nie mogło się od­
być. Licznie zgrom* dzoua publiczność, która 
długo oczekiw-ala rozpoczęcia się przedsta­
wienia. rozeszła się wreszcie do domów, nic 
nie wiedząc o wypadku artystów.

59 KAS CHORYCH.
Warszawa, 3. 10. (TeJ. wl.) Minister pracy 

podpisał rozporządzenie o nowym podziale te­
rytorium kas chorych. Rozporządzenie ustala 
liczbę 59 Kas Chorych na terenie całej Polsk; 
oraz określa sposób przeprowadzenia reorga­
nizacji.

W am awa nie odda teatrów aktorom.
Warszawa, 3. 10. (Tel. wl.). Aktorzy war­

szawskich scen miejskich chwycili się nowej 
taktyki. .Wystosowali oni list do p. Krzywo-, 
szewskiego, zawiadamiający go, że powstało 
zrzeszenie aktorów, które złożyło mag stratowi 
ofertę na objęcie teatrów i wobec tego żaden 
z tych aktorów nie zangażuje (!) się dc teatrów 
miejskich, prowadzonych przez red. Krzywo- 
szewskiego.

P. Krzywoszewski czuje się związanym 
z magistratem i nie ma zamiaru pod wpływem 
ilieprzeklerającej w środkach kampanji aktor­
skiej ustępować, chvbn. że magistrat zwolni go 
z umowy. Jak słychać, magistrat będzie stał 
na dotychczaeowem stanowisku i oddanie tea­
trów miejskich zrzeszeniu aktorskiemu jest 
uważane za wykluczone

Zmiany w korpusie dyplomatycznym.
Warszawa 3. 10. (Telef. wł.). W stan spo­

czynku przeniesiono w korpusie dyplomatycz­
nym: min. pełnomocny L. Wasilewski. konsul 
honor.. Michał Straszewski, radca min., Stan. 
Gzamański, konsul dr. Br. Radowski, konsul 
Ed. Neuman : konsul Piotr Kluczyński. ZwoL 
nimi ze służby zostali: konsul honorowy w Nis­
zy Edw7. Cormglion- Morutier, konsul honorowy 
w Warnie M. Rogalski, radca min. Stef. Mar­
kowski. Dr. Adam Benis, radca mmbteirjalny, 
został przydzielony do poselstwa w Kairze, ja­
ko attache honorowy. Fonsul Zb. Miszke zo­
stał powołany z Monachium do służby w cen­
trali. Jan Karczewski z Wydziału Personalna* 
s o  Min. Spraw Zagr. został przeniesiony do 
Wydziału Wschodniego. Radca, njhie-teij.ilny 
E. Kipa mianowany został konsulem generał* 
nym w Hamburgu.

Aresztowanie red. Zajaczka.
W BieLku aresztowany został p. E. Zają­

czek, redaktor ,,Młodego Narodowca", członek 
Obozu Wielkiej Polski. Aresztowanie poprze­
dzone zostało 4-godzinną rewizją

CC Z USTAWA PRASOWĄ?
Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.). Z kół rządo­

wych kategorycznie zaprzeczają doniesieniom, 
jakoby na ostatniem posiedzeniu Radv Mini­
strów był omawiany i uenwałony urojeni nowej 
ustawy prasowej.

P. ŚWTTALSKT U P. PREMJERA.
Warszawa, 3. 10. (Tel, wł.). Marszałek AwU 

talsfei udał się w clniu dzisiejszym przed oołur 
dniem do Prezydjum Rady Ministrów i odbył 
konferencję z p. premjerem. Niewątpliwie na­
rada ta dotyczyła sesji sejmowej

LOTNIC7K1 ' POLSKIE W BRZEŚCIU.
Mimo obawy złych warunków atmosferycz­

nych, wystartowały nasze letniczki n dniu dzi 
siejszvm, <t. j. 3 października z Łucka i przy­
były do Brześcia-

Warszawa, 3. 10. (Telef. wł.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zwrAsi* się do woje­
wodów z przypomnieniem o stosowaniu ko­
niecznych resf rykeyi w stosunku do wystę­
pów artystów i zespołów zagranicznych.

Go zarzucają łotysze Polakom?
Ryga. (PAT). Letgalski sąd okręgowy za ­

wiesi! działalność Związku Polaków na Łotwie, 
oraz polsko-katolickiego Związku MiOdzieży, 
do chwili rozpatrzenia sprawy przez sąd. Ne
mocy dochodz°nia. ^twierdzono, iż organizacje 
polskie miały prowadzić rzekomo pracę polo- 
nizacyjuą, a niektórzy oskarżyciele twc^dzą, 
iż poszczególne osoby w powieci, Iłłuksztań. 
skini rzekomo usiłowały w drodze Przeprowa­
dzenia plebiscytu przyłączyć kifka gmin do 
Polski.

„DZWON" ZAMKNIĘTY.
Ryga (PAT). Na mocy decyzji sądu okrę­

gowego prefektura w Dyneburgra zamknęła re­
dakcję jednego pisma polskiego na Łetwls 
„Dzwon”. Wobee tego. że nakładu ostatniego 
numeru policja nie zdołała skonfiskować, a nu. 
mer ten został rozkolportowany, ua wvdawców 
pisma spisany został protokół i : >ędą oni pocią­
gnięci do odpowiedzialności.

ROZŁAM W NIEMIECKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ.

Berlin. (PAT) Na zwołanym wczoraj drfj 
Wrocławia meetiugu, wykluczeni z partj so­
cjaldemokratycznej posłowie Reicnstagu wy­
głosili przemówienia, w których ostro wystą­
pili przeciw dotychczasowej polityce tolero­
wania przez ich stronnictwa rządu B-uenin- 
ga. Poseł Seydewiłz podkreślił, że opozycja 
vypowie się wprawdzie zasaaniezo za demo­
kracją, nie rezygnuje jednak z dyktatury 
p rolet ar ja tu jako środka walk1 w okresie 
przejściowym. Socjaliści, należący do obozu 
opozycyjnego — powiedział mówca — uznają 
konieczność zbliżenia się do Rosji sowieckiej, 
niezależnie od dzielących ich od programy 
bolszewickiego różnic.

Londyn. (PAT) Lotnicy polscy Karpiński 
i Suchodolski wylądowali wczoraj pomyślnie 
na lotnisku M Broockland o 5C km. od Lon­
dynu.

I
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Założona w r. 1900 — Odznaczoni złotym medalem na wystawie w r. 190"

P R A C O W N I A  
W YR030W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOW5SICZYOH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Kraków i a, priy  ulicy Floriańłkiai L. 38.

POLECA: W szelkie wyroby przyborów  kościelnych z metali szlachetnych R 
oronzu a m ianowicie: m onstrancje, trybnlarze, kielichy, puszki, antypodja, 

eyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B I p s t y  p a  ^ k t a d s l e -
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne w edług przepisów  kościelnych iak również 
wszelkie przybor” w zakres prze nysłn metalowego w chodzące. W ykonuje w szeU ie zamówieh-a 
według każdego wzoru i rysunku , Przyjm uje rów nież wyżej w ym ienione przedm ioty do rene- 

racji, odnow ienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ognia.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

8

osre

W s z e l k i e  artykuły wchoazące w skład handlu 
korzenno-spożywczego — win wódek i delikatesów 
oraz owoców k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  p o  m y s tc jm iy c ls  c e n a c h

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K ra k ó w ,  ul. F lorjańska L .  49.

Codziennie świeże mssło dworskie i deserowe.
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Miód!
świeży lipcow y deserowy 
kuracy jny  bez domieszek 
pod gw arancją r w łasnaj 
a najw iększej w  państw ie 
pasieki w ysyła za pobra­
niem  poeztewem  5 kg. 
16 — *1. — 10 kg. 30 zł. 

20 kg. 5 5 '— zł.

Eugeniusz B i l i ń s k i  
w Z b a r a ż  ■.

DO NABYCIA

61. H i n u i t i l
w  B o c h n i

rabatem 10 % orzy zamówieniach panad 29 zł.
1-95 
3-20

k “  Mikuckiego
i Kraków — n m r-ec iw
jOdwachu polec? W ęgier­
ski k rem  piękności, spe­
cyfiki k ra jow e i zagrani 
czne, Tlen do wdyebiw ań 
W ina i m ydła lecznicze, 
Przybory dla obłożnie cho­
rych.

Mała Blhliha d!a kl. I. i II po . . . .
Dzieje Bibliine dia kl. HI. i n aft. po . 
Katechezy Biblijne z przyg. do I. spow.

i I. Kom. św. p o ..............................  4' —
Mały Katechizm dla kl. HI i IV, po . . 1’80
Szkica Katache? doń p o ..........................  7 —
Większy Katechizm p o ............................... 3.60
Wyciąg Katechizmowy p o ...................... 0'80
U pom inek du. bow ny p o ...................... 0-20
Krctka H lsi Kościoła p o ..........................  1'20
Psychologia wychowawcza . . . . . .  4-—
Dobry Pasterz dzieci, m o d li te w n ik  op r.

p o  0-80, 1-20, 1-50 i 2 zł.
Dobry Pasterz młodzieży fod kl t- te j powsz.)

opr. po 1‘20, 1'60, 2‘20 i ? zł.
Nauka Kościoła w duchn  haseł szkoły

twórczej p o .......................................  1'80
Płacący z góry otrzym ują książki franco.

Możliwe jednak  ra ty  do 2-ch m iesięcy.

Maturyczne i Dokształcające Kursy
„WIEDZA"
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p.
przygotow ujące na ustnych lekcjach zbiorowych 
w K rakow ie, oraz w drodze koresp omiencl 
zapom ocą świeżo, przez fachow ych profe 
sorów  opracow anych skryptów , wsirazówek 
program ów  i tem atów .

Przyjmirą v/pisy na nowy rok szkolny 193112
IV Kurs maturyczny gim nazjalny wszystkich 

typów  i sem in. naucz.
2). K urs średni 5-tei i 6-tei kl. gimn.
3). K urs niższy w zakresie 4-eh k1 gimn.
4). Kurs 7-mlu klas szkoły Dawszsshnsb

U w utza! TTrzniow i“ kursów  korespondeucyl- 
nych otutymula ce miesiąc oprócz calk-w i- 
iego m ateriału naukowego, tematy z 5 -siu 
głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach  .WIEDZA* w ykładnią naiwty- 
b itolejsze siły fachow e krakow skich państw . 
szkół średnich.

Do dvspozvci? nczniów  fenie) kursów  zbio­
row ych, oraz korespondencylnych, posiadam y 
gabinet przyrodniczy i geograf iczr o-g-eólo- 
giczny. iak  również bogatą bibliotekę.

Z ad ać b ezp ła tn y ch  p r o sp e k tó w .

BISLIZNA
D A M S K A  i  M S S K A
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, polec*

Zofja AKSAKOWA
X r e ’t ó w ,  W iś ln *  4 .

Wszelkie jrzybery do szyela.

O r g a n is ta ,
żonaty, z egzam inem, b a r­
dzo dobrem i św jadeetw s- 
mi szuka posady od za­
raz, łaskaw e zgłoszenia 
do aom inistracjl Gł. Nar. 

pod „D- J “.

lali, IIRTail
gum ow ane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękaw iczki 

skarpetki, kapelusze

poleca

M I N U J E  P 1Z E S Z Ł0 190 LA T
Odznaczona 20-tu  premjami, 2 ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P p I x  R zy m  1 9 2 6
Złoty m edal Gniezno 1925, Złoty m edal Rzym 1926,

Złoty m edal Ministerstwa Przem ysłu i. Handlu, C zęstochow a 1926 
Zloty m edal Wilno 1928, złoty medal P. W. K Poznań 1929, zloty m edal Wilno 1930,

Odlewnia dzwonów

K A R O L A

Schwabego
w  B ia łe j k . B ie lsk a
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o w szelk :ch żyezo- 
nych tonach, •  nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
izwonów pojedynczych t tsspo- 
łów  kilkudzwonow ych.

D ostraja nowe dzwony pod 
gw arancją czystej harmonji do 
jUż istniejących-

Przelew a pękn ęte d z w o n y , 
przem ontow uje stare s y s te m y  
dzw onienia na nowe.

W y k o n u j e  kom pletne kon­
strukcje  żelazne zastępujące cał­
kow icie d z w o n n i c e  lub kon- 
strukcie drew niane w  wie ty.

Dostarcza napęd elektryczny dc dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

K raków , F lo r ia ń sk a  40

I N S T R U M E N T A
m u z y c z n e
dęte i smyczkowe oraz czę*1' 
zapasowe do tychże. — S trr't 
Instrumenta naprawia, zestrpl? 
kupują lub wymienia na non8

NIKIHL
Kraków , ul. Szew ska 2
rszelkle porady, przy zakła­

daniu i kom pletow aniu ze­
społów  orkiestraiuyeh 
udziela b e z p ł a t n i e .

IMAlTAftilFI Pła»zcze la m sk ie , —I F sak n łe , tutPał paJta
z im o w e , ra g lu n y , u b ran ia  m ę sk ie ,  

o b u w ie  1 td . kupuje się we firm ie

J .  i  S .  E M M E R ,
K raków , ul. F iorjaósk a  43.

Mm WITMOWO-SZKLARSKI
F a T. Zajdzlkowsk; Kraków św. Jana 30.

D z ie rż .  J a n  K u s ia k
Oszklenia i w itraże do kościołów od 30 zł za 1 m. 
w ykonuje się przy w iększych zam ów ieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

k próby!
Krzyże żelazne artystycz­
nie kute 1'40 m wysokie 
z w izerunkiem  i tablicą 
m etalow ą z odlanym na­
pisem (podać tekst) cena 
85 złotych. W ysyłka koleją 
Karol Baranowicz Sanok.

M e r e ż k o w a n ie
dziurkow anie, haftow a­
nie. endlow anie w ykonuje 
najlepiej naJtaniej „EGA“ 
Fabryka bielizny, Kraków 
Szewska 4. 48s

2  p o k o j e
niekrępujące wejście um o­
co w a n e  z ar „z w ynajm ę 
Kraków, ul. H eldów  23 

parter.

Posada organisty
zaraz do objęcia w Rado- 

czy p. W adowice,

Korzystna okazja
dl* Wiel. Duchowieństwa 
i P an ó w ! K apelusze po 
cenie znacznie zniżonej 
6, 7 i 8 zł sprzedaje Jan  
Kurzydło, kapelusznik m ę­
ski i dam ski, Kraków', 
Szewska 15. 753

Wftlwfornla Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przsm. art. 

Kraków, ul. Karmslicka L. 5G. parter.
poleca kilim y oraz przyjm uje zam ów ienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na  raty.

NlatBowsze
Kapelusze, Krayi aty, 
K o s z u l e ,  Pyjam y, 
Kołnierze, Rękawicz 
ki, Skarpetki, Obu­
w ie, P ullovery, B ie­
lizna Jaegerow ska, 

Laski, Parasole

C e n ?  n a jn iż s z e !
Batunkl pierwszorzędneI

„AuBonMarche"
Kraków, Szpitalna 11.

Da w a n y ,  obr zy, me­
ble do sprzedania. Po­

średnicy w ykluczeni. K ra­
ków, Basztowa 4 -,*rter. 
godz, 1 — 3 popoł. 7 — 9 
wieczór. 750

© ® ® « U K » e e ® ® a K H E i r a K » « © e  
®  • ©

• Ostatnie nowości! S
Księgarnia Krakowska. Kraków, u!. 3w. Krzyża 13

p o l e c a

z Teologji2
Albzr* B. Dr. 0. 3. B.r Duch Sw B enedykta . . Zł. 2 -
Anioł Eueharystji B ustar Marja Brnnl- Żywocik (Młodzi

u lubieńcy Jezusa tom ik I V ) .................................. - . 6 0
Cameili III. Od socjalizmu do kapłaństw a . . .  . . . ZI. 3.60
Hanlo. Dzieje duszu- polskiego chłopca, Żywocik wyd

II. (Kwiateezki Boże) Zł. 1 80
Larallba F., Żywy wzór Akcji Katolickiej obyw atela,

ziem ianina, żołnierza M aurice de G atellier . . Zł. 2.80 1
Ofiarna Ula Ryts Mlęezjrńska. Żywocik (Młodzi uluDień- 1e

cy Jezusa, tom ik V ) ........................................... • - . 6 0  *j&
Sobaś J. X. T J., Nowenn? kazań o Św. Stm iaław ie 9K o s tc e ....................................................... ..................... 1

Z  i n n y c h  d z i a ł ó w !

$ t r 6 ^ o s t w a
poszukuje bezdzietae m ał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
m uje A dm isiracja .G łosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

rzyk Sb, Szczegółowy rozkład m aterja ju  naukow ego
dla publicznych szkól pow szecnnych, 3, 4 5 kl. Zł. 

Malicki J., Zasady buchalter]i podw ójnej Cz. I. Księ­
gowość kuniecka wyd. II Donra—ione i nzuDel-
n l o n e ................................................................................. Zł.

Pagorzalakl L, Technologjam aterjałów  używanych w  prze 
m yślę lotniczym 1 sam ochodowym. Podręcznik 
praktyczny. W yd. II........................................................ Zł.

4.80

5 SO

10.80

©
©
©

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna,
po doliczeniu rzeczywistych kosztów optaty pocztowej.

• © • < ©4 W

©
©

Za dział osłoszeti Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

O głoszenia zw ykłe za wiersz m ilim etrow y 
N adesłane ,  ,  ,
K om unikaty po kronice ,  ,

na 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczo- o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Narolu" Skę z ogr. odpow. K.Holeksa. ltedaktor odpowiedz. Dę Józef JVarchałowski. UruKarnia „GłosuNarodu" pod zarz. R. 1'erka,


